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Nr 227(12251) wileński
Uroczysty apel 

wojska litewskiego
jgjgą Z głównych imprez obcho- 

-r i węch dniach 75 rocznicy woj- 
aBoafeJo tył przeprowadzony 21 

j, w Wilnie uroczysty apel woj- 

Mjf, ’
Ó godz. 14 na Placu Katedralnym 

gafji się kompania straży honoro- 
fcypdywojsk potowych „GeteS- 

iii ViifeasB przedstawiciele Szkoły 
Ochrony Kraju, Ochotniczej Służby 
Ochrony Kraju, Lotnictwa Wojskowe- 
(0 i Flotylli Marynarki Wojennej, 
Hty Ochrony Granic, wojsk wew- 
Kinńych. Apel zlustrowali prezydent 
itpobliki Alęrdas Brazauskas, pre- 
BtfAdol£asSleźevićius,- minister och- 
Hf baju Unas Linkevićius, minister 
^wewnętrznych Romasis Vaite- 
iMt Towarzyszył im dowódca wojsk 
iienbch Jonas AndriftkeviĆius.

Po tej ceremonii wykonano hymn 
patrony Litwy.

Z okazji jubileuszu wojska li lew­
ity Algirdas Brazauskas powitał 
Kwtókdw uroczystego apelu, ofi- 
afaiiotaieny wojska litewskiego, we- 
taaów, przedstawicieli korpusu dyplo- 

licznie zgranych wilnian. 
% lit temu 23 listopada 1918 r. 

Wff i pierwszy minister ochrony 
taj* Augujtinas Voldemaras wydał 

dekret Ministerstwa Ochrony 
[ T ^ iy  oficjalnie zapoczątkował 
I W®* wojska litewskiego —  po- 

Prczydent A. Brazauskas. 
przecenić znaczenie walk lat 

I 0 odrodzenie państwa li- 
r j y .  trudno przecenić wkład 
f*jow wojska naszych ojców i 
Lu. *8'®^ch w obronie niepod- 

Uiwyzannią czerwoną, inter-
^ • ,-—4. bermontowcami. Ofi- 
^ 1 żołnierze słabo uzbrojeni i 
^j^^.P^skolenia stawali do 

Ofiarności i zdecydo- 
W  j obroniła niepodległość — 
'teg. cłlWała i wdzięczność, Z  

zakończeniu walk, wojsko
S  Sl<* »*lało S*S praw-

W okresie mię- 
k S ™  uksztahował się praw­
e j  liift”f.rPdu— korpus oficerski 

e6°  — spośród praw­

dziwych inteligentów zawodowców, 
żołnierzy z powołania. Cały naród był z 
nich dumny. I nie ich, lecz polityków 
tego okresu winą jest, że w roku 1940 
wojsko litewskie nie stawiało zbrojne­
go oporu czerwonym okupantom. 
Wielu z nich poległo podczas walk po­
wojennych, wielu zmarło na zesłaniu, z 
dala od ojczyzny. W  poniedziałek zie­
mia litewska przytuli szczątki jednego 
z najszlachetniejszych żołnierzy litew­
skich —  ostatniego przedwojennego 
dowódcy wojskowego Stasysa Raśtiki- 
sa i towarzyszki jego życia.

Prezydent wezwał chwilą milczenia 
uczcić pamięć Stasysa RaStikisa oraz 
wszystkich poległych żołnierzy wojska.

Pozdrawiając z okazji siedemdzie­
siątej piątej rocznicy powstania wojska 
litewskiego jego założycieli i weteranów 
życząc zdrowia oraz długich lat życia ofi­
cerom i żołnierzom odrodzonego woj­
ska litewskiego wzywam was do konty­
nuowania międzywojennych tradycji 
wojska litewskiego, zasłużenia na szacu­
nek narodu, abyście się stali jego dumą.

Niech towarzyszy wam sukces i 
szczęście, a wzorem dla was, żołnierze li­
tewscy, niech będą słynni weterani naszego 
wojska— życzył prezydent A  Brazauskas.

Uczestników uroczystego apelu i 
'gości z okazji święta pozdrowił minister 
ochrony kraju Linas Linkevićius.

Algirdas Brazauskas wręczył gru­
pie oficerów ordery Krzyża Pogoni 
(Vytis), weteranów lotnictwa— meda­
le S. Dariusa i. S. Girenasa, grupie 
funkcjonariuszy ochrony kraju —  me­
dale pamiątkowe 13 stycznia. 
Dowódcy wojskowemu Litwy Jonaso- 
wi Andriśkevićiusowi nadamo stopień 
generała, a kierownikowi katedry 
Szkoły Ochrony Kraju Jonasowi Ras- 
tenisowi oraz kierownikowi wydziału 
operatywnego Sztabu Ochotniczej 
Służby Ochrony Kraju Algirdasowi Ta- 
moSiĆnasowi —  stopnie pułkownika.

Z  Placu Katedralnego wyniesiono 
wieńce, które złożono na grobach 
żołnierzy, pochowanych na Rossie i 
Cmentarzu Antokolskim.

(ELTA )
Fot. Algimantas BRAZAITIS

Pozycja i opozycja o przedtermi­
nowych wyborach do Sejmu

Przedterminowe wybory do Sejmu 
nie rozstrzygną problemów ekono­
micznych i socjalnych kraju. Potrzebne 
są one nie Litwie, lecz siłom politycz­
nym, które przegrały poprzednie wy­
bory — oświadczył na konferencji pra­
sowej wiceprzewodniczący Sejmu 
Juozas Bernatonis —  informuje 
E L T A

Sejm będzie pracował do jesieni 
1996 roku— przez okres przewidziany 
w Konstytucji republiki —  Zapewnił 
on, dodając, że jest to potrzebne dla 
stabilności politycznej kraju. Nasza 
misja polega na zakończeniu roz­
strzygnięcia problemu kryzysu ekono­

micznego, odbudowie w ciągu 
krótkiego okresu gospodarki zrujno­
wanej przez prawicę, osiągnięciu tego, 
aby społeczność nic była zbyt spolity- 
zowana i założeniu w ten sposób pod­
walin pod społeczną zgodę.

Zwolennicy nowych wyborów, 
zdaniem Juozasa Rcrnatonisa, nie 
skorzystali zc-swego ubiegłorocznego 
gorzkiego doświadczenia. Sami wystą­
pili z ideą przedwczesnych wyborów i 
sami je przegrali. Mimo wszystko nic 

5 pojmują jeszcze, żc historia może się 
powtórzyć.

Juozas Rcmatonis utrzymuje, że ta 
idea będzie cs kałowa na przez partie i

ruchy prawicowe na zjazdach i konfe­
rencjach. Hałas ten, jak powiedział, ma 
na celu ponowne skłócenie 
społeczeństwa, rozniecanie atmosfery 
nieufności i korzystając z niej podjęcie 
próby wygrania.

Na konferencji prasowej pół go­
dziny wcześniej Vytautas Landsbergis 
powiedział, że przedterminowe wybo­
ry do Sejmu umożliwiłyby sprawdzenie 
polityki prowadzonej przez obecne 
władze. Jego zdaniem, wybory' 
mogłyby się odbyć po wzajemnym po­
rozumieniu wszystkich sił politycz- 

* nych.
(ELTA)

Wybory w Koszedarskim Okręgu 
Wyborczym odbyły się, ale widocznie 

zostaną uznane za nieważne
Według wstępnych danych przep­

rowadzonych w niedzielę w Okręgu 
Koszedarskim wyborach posła na 
Sejm uczestniczyło około 36 proc. 
ogółu wpisanych na listę wyborców. 
Zgodnie z ordynacją wyborczą do 
Sejmu powinny być uznane za nie­
ważne —  podaje E L T A  Wybory w 
jednomandatowym okręgu uważa się 
za ważne, jeśli uczestniczy w nich co

najmniej 40 proc* figurujących na lis­
tach wyborców.

Podczas wyborów posła na Sejm 
przegłosowało 14.106 wyborców 
spośród 38.800. Najwięcej głosów 
otrzymał kandydat sześciu partii i 
ruchów prawicowych, radca prawny 
„Liętuyós aidas” Li ud vi kas Sabutis 
— 7.701. Stanowi to 54,59 proc. ogółu 
uczestniczących. 3.853 wyborców

przegłosowało na przedstawiciela 
ruchu umiarkowanych, doradcę mi­
nistra rolnictwa Pranciśkusa Śliufasa 
(27,31 proc, uczestniczących w wybo­
rach). Kandydatka DPPL, doradca 
posła na Sejm Gediminasa Kirkilasa 
Laima Katclcvskiene zebrała 1.522 
głosy (10,79 proc.), kandydat Litew­
skiej Ligi Wolności, wileński prawnik 
Jonas Gelaźius — 345 (2,45 proc). Te 
wstępne wyniki Głównej Komisji Wy- - 
borczej przedstawiła Okręgowa Ko­
misja Wyborcza. Obecnie są one 
udokładniane, a 23 listopada omawia­
ne będą na posiedzeniu Głównej Ko- 
misji Wyborczej.

W październiku wyprodukowano więcej towarów
W ILNO , 22 listopada (E LTA ). 

Według danych Departamentu Sta­
tystyki przy rządzie Republiki Lir 
tewskiej w październiku przemysł 
dostarczył konsumentom produkcji 
w artości ok o ło  900 min litów  
według cen października. Ogółem w 
październiku sprzedano o 8,6 proc. 
mniej produkcji, niż we wrześniu — 
informuje ELTA. Oprócz produkcji 
ropy naftowej, która stanowi obec­
nie blisko jedną trzecią całej pro­
dukcji przemysłowej', pozostała 
część sprzedanej produkcji w paź­
dzierniku wzrosła o 1,5 proc. Przed­

siębiorstwo naftowe w październiku 
sprzedało produkcji o jedną czwartą 
mniej niż we wrześniu.

W październiku, podobnie jak i we 
wrześniu najwięcej produkcji sprzeda­
no krajom WNP.

W październiku wzrósł średni 
wskaźnik wykorzystania mocy produk­
cyjnych, nic sięgał jednak nawet 50 
proc.: wc wrześniu wynosił 47,6 proc., 
w październiku — 49.5 proc. W paź- 

, dzierniku dostarczono więcej naj­
ważniejszych towarów: 59 proc. obra­
biarek do skrawania metalu, 40 proc. 

' —  włókna chcmiczncgo i przędzy, o

374 proc. — papieru, o 3 proc. — 
niektórych tkanin, o 42 proc. — obu­
wia, o 105 proc.— rowerów, o 13 proc.
—  telewizorów, o 97 proc. — odku­
rzaczy elektrycznych, o 19 proc.— ce­
mentu, o 2 proc. — lodówek i chło­
dziarek, o 1.252 proc. — cukru, o 8 
proc. — mięsa, o 34 proc. więcej 
złowiono ryb i dostarczono produkcji 
morskiej.

W październiku o 11 proc. mniej 
wyprodukowano konserw owocowych 
i warzywnych, o 25 proc. — masła, o 8 
proc. mniej — mąki, o 37 proc. mniej
—  kasz.
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Z  POLSKI
ODSŁONIĘCIE POM NIKA ORLĄT LWOWSKICH 

W  GORZOWIE W IELKOPOLSKIM  
W Gorzowie Wlkp. 21 bm. odsłonięto pomnik Orląt Lwowskich, 

poświęcony pamięci ofiar walk w obronie polskości Lwowa w latach 
] 1918-20; powstał on z inicjatywy gorzowskiego oddziału Towarzystwa 
Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich.

„Pomnik nasz jest otwarty, niezakończony" — powiedział podczas 
uroczystości Kazimierz Dąbrowski, przewodniczący komitetu organizacyj­
nego budowy pomnika. „My, Kresowiacy, jesteśmy pełni nadziei, że 
zostanie on zakończony, jeżeli nie przez nasze, to przez następne poko­
lenia".

KRAKOWSKIE SEMINARIUM 
DLA NAUCZYCIELI ZE WSCHODU 

| Ok. 60 polskich nauczycieli i animatorów kultury z Rosji, Litwy, Estonii, 
Łotwy i Białorusi, wzięło udział w zakończonym 21 bm. w Krakowie 
czterodniowym seminarium „Potrzeby kulturalne dzieci polskich ze 
Wschodu". W wyniku przeprowadzonej akcji charytatywnej pedagodzy 
zebrali dla swych podopiecznych kilkaset książek i podręczników oraz 
odzież.

Goście uczestniczyli w warsztatach poświęconych organizowaniu 
pracy z dziećmi w szkołach, domach kultury i organizacjach 
młodzieżowych. Wzięli udział w odsłonięciu 21 bm. tablicy pamiątkowej 
dla uczczenia 75 rocznicy obrony Lwowa w kościele patronalnym Armii 
Krajowej pw. bł. Jadwigi.

W IELKIE BIAŁE BRACTWO WERBUJE W  LĘBORKU 

Członkowie sekty Wielkiego Białego Bractwa, z którymi wiele kłopotów 
mają ostatnio władze Ukrainy, ujawnili się także w Lęborku. Nawiązali 
kontakty z młodzieżą— poinformował dziennikarza PAP pragnący zacho­
wać anonimowość oficer policji z KW w Słupsku. Z niepotwierdzonych 
danych wynika, że zwerbowali ok. dwudziestu członków.

W Lęborku, jak niemal w każdym mieście, przebywa wielu turystów* 
handlarzy zza wschodniej granicy. Wśród nich znalazła się grupa 
członków ukraińskiej sekty — Wielkiego Białego Bractwa. Przed kilku 
tygodniami nawiązali kontakty z młodzieżą i na spotkaniach prowadzą 
działalność misyjną. Zapowiadają rychły koniec świata i związane z  tym 
ofiary.

Według tego samego źródła policja dotychczas nie została poinformo­
wana o jakichkolwiek incydentach związanych z działalnością bractwa.

KOSM ETYKI N IE  ZAWSZE DLA URODY 

12 proCi'wyrobów kosmetycznych i perfumeryjnych przeznaczonych 
dla dzieci oraz 20 proc, wyrobów przeznaczonych dla dorosłych, zakwes­
tionowała Państwowa Inspekcja Handlowa, w czasie kontroli jakości tych 
środków, przeprowadzonej w III kwartale br.

Badaniami objęto przede wszystkim mydła, proszki do prania, pasty 
do zębów, szampony do włosów, płyny do kąpieli. Kontrołe przeprowa­
dzono w 33 zakładach produkcyjnych, 100 hurtowniach i 71 placówkach 
handlu detalicznego.

Zakwestionowane wyroby miały wady jakościowe: przekroczony 
okres trwałości, brak atestu Państwowego Zakładu Higieny. Na niektórych 

nich nie było italskich napisów.

POLACY NA KOŃCU BENZYNOWEJ K O LEJK I 

Przeciętny Norweg może kupić za miesięczne zarobki ponad 2100 
litrów 98 oktanowej benzyny, Niemiec — ok. 2000 litrów, Francuz — ok. 
1500 litrów, Włoch — ok. 1000 litrów— wynika w  informacji zagranicznych 
korespondentów PAP. Polaka stać na ok. 400 litrów.

WŁOĆHY
■

Sukces lewicy i neofaszystów 
w wyborach komunalnych

Według pierwszych sondaży Doxa, 
podanych w kilka minut po zamknięciu 
urn, kandydaci na burmistrzów popie­
rani przez lewicowe koalicje wysunęli 
się na pierwsze miejsce w Rzymie i pię­
ciu pozostałych .największych miastach 
Włoch.

Jedynie w Palermo burmist rz zos­
tał wybrany w pierwszej turze i został 
nim przywódca nowego ugrupowania 
katolików ludowych „Siec”, Leoluca 
Orlando, „dysydent” z DC. Jako par­
tie polityczne w niedzielnych wybo­
rach komunalnych przeprowadzo­
nych w 482 miastach i gminach kraju 
na czoło wysunęły się w wielu okrę­
gach wyborczych Liga Północna — na 
północy kraju, neofaszystowska MSI i 
Demokratyczna Partia Lewicy (po­
stkomunistyczna). Dla chadecji dzi­
siejsze głosowanie jest w przeded­
niu przewidywanych na wiosnę 
przyszłego roku wyborów zapowie­
dzią schyłku politycznego.

W Rzymie 44,4 proc. uzyskał Fran­
cesco Rutelli, kandydat DPL, Zielo­
nych i radykałów a drugie miejsce zajął 
kandydat MSI G. Fini (31,4 proc.), o 
wyborze burmistrza zdecydują dodat­
kowe wybory. Pierwszą partią stolicy 
zostali neofaszyści.

Rutelli oświadczył, iż wynik 
głosowania oznacza „definitywne 
zamknięcie pewnej epoki politycznej,v 
w Rzymie i we Włoszech. Nawiązał do 
demoralizacji dotychczasowej klasy 
politycznej, która doprowadziła m.in. 
do kompletnego zaniedbania wszyst­
kich służb miejskich.

Przywódca populistyczno-prawi- 
cowej Ligi Północnej Umberto Bossi 
oświadczyłkomęntując pierwsze son­
daże, iż Liga staje się główną partią 
odnowy, podczas gdy „wszyscy obrońcy 
starego systemu grupują się wokół de­
mokratycznej Partii Lewicy”, z którą 
wiążą nadzieję na powstrzymanie 
„marszu z Północy".

Akcje lecą w dół w związku z wyborami
Ceny akcji na największej włoskiej 

giełdzie w Mediolanie spadły 
gwałtownie w poniedziałek rano pod 
wpływem obaw, iż w wyniku niedziel­
nych wyborów municypalnych dojść 
może do przesunięcia sił w stronę skraj­
nej lewicy i prawicy oraz do dcsta* 
bilizacji sytuacji politycznej w kraju.

Główny wskaźnik giełdy medio­
lańskiej już w momencie otwarcia był o 
2,26 proc. niższy niż w piątek. Lir szyb­
ko stracił na wartości względem marki 
niemieckiej, a wzajemny kurs obu walut 
zmienił się z 978 lirów za markę (w 
piątek, przed wyborami), do 986,40 
lirów za markę w poniedziałek rano.

Z  DONIESIEN PAP, ELTA

BUSKI W SCHÓD

Syria i Jordania nie podpiszą 
separatystycznego porozumienia z Izraelem
Rządy Syrii i Jordanii uzgodniły, że 

nie podpiszą separatystycznego poro­
zumienia pokojowego z. Izraelem i po­
nownie podkreśliły, że układ pokojowy 
musi mieć charakter globalny i opierać 
się na prawie międzynarodowym — 
oświadczył w poniedziałek premier 
Jordanii Abd as-Salam al Madzali w 
wywiadzie dla jordańskiej TV. •

Wypowiedź tę Madzali złożył po 
krótkiej wizycie króla Jordanii Hu­
sajna w Syrii, gdzie omawiał proble­
my bliskowschodnie z prezydentem 
Syrii Hafezem Asadem. Husajn 
przeprowadził leż rozmowę telefo­
niczną z prezydentem Egiptu Hos- 
nim Mubarakiem. Według miaro­

dajnych źródeł w Ammanie, zarówno 
Syria jak i Jordania chcą upewnićsię, iż 
druga strona nie zawrze separatysty­
cznego układu z Izraelem, co podko­
pałoby strategię negocjacji obu stolic z 

• Tel Awiwem.
Obserwatorzy zwracają uwagę, iż 

wizyta monarchy w Damaszku nastą­
piła 24 godziny przed przybyciem na 
Bliski Wschód specjalnego wysłannika 

(USA Dcnnisa Rossa, który ma przygo­
tować grudniowa podróż szefa amery­
kańskiej dyplomacji Warrena Chris- 
tophera. Ten ostatni chce podjąć się 
misji mediacyjnej i nakłonić Syrię, Jor­
dan ięj Izrael do jak najszybszego wy ne- 

, gocjowania układu pokojowego.

Izba Repręzentantów USA 
potępia bojkot Izraela

Izba Reprezentantów Kongresu 
amerykańskiego potępiła w niedzielę 
bojkot Izraela forsowany przez Ligę 
Arabską, nazywając go przeszkodą na 
drodze do całościowego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Za rezolucją 
głosowało 425 posłów, przeciw -*■ 1.

Qd 1948 roku, kiedy powstało 
państwo izraelskie, większość państw 
arabskich przestrzega bojkotu gospo­
darczego i dyplomatycznego wobec Iz­
raela. W  latach 50 bojkotem objęto 
przedsiębiorstwa zagraniczne utrzy­
mujące z Izraelem stosunki handlowe.

Młodzi Izraelczycy palą portret premiera Izraela Icchakn Rabina w arafatce 
protestując przeciwko atakowi Palestyńczyków na Izraelczyka, udającego się do 
synagogi w Hebronie.

Fot Reuter

m i m — k u b ą

Jiang Zemin w Hawanie
Przewodniczący ChRL Jiang 

Zemin w drodze powrotnej ze szczytu 
państw Azji i Pacyfiku w amerykańskim 
mieście Seattle, w niedzielę wieczorem 
zatrzymał się na kilkanaście godzin w. 
Hawanie. Jest to pierwsza oficjalna wi2y- 
ta chińskiego szefa państwa na Kubie.

Na lotnisku w Hawanie Jiang 
Zemin został osobiście powitany przez 
Fidela Castro*-^po nieformalnym 
spotkaniu w niedzielę wieczorem, w po­

niedziałek rozpoczną się dwustronne 
rozmowy. Tego samego dnia Jiang 
Zemin uda się do Brazylii.

Zdaniem regionalnych źródeł, roz­
mowy Jiang —  Castro potwierdza blis­
kie więzi łączące oba kraje. W  czasie 
wizyty prezydenta Chin zostanie także 
podpisane chińsko-kubańskic porozu­
mienie gospodarcze na 1994 r. Wartość 
tego porozumienia szacuje się na 400 
min doi.

BOŚNIA

Zniesienie sankcji za pokój?
Na poniedziałkowym, specjalnym 

posiedzeniu ministrów spraw zagrani­
cznych Unii Zachodnioeuropejskiej w 
Luksemburgu będzie rozważana m.in., 
nowa, francusko-niemiccka inicjatywa 
pokojowa wobec Bośni. Można ją 
krótko scharakteryzować jako czasowe 
zniesienie sankcji ONZ wobec Serbii 
za pokój w Bośni. *•

Warunkami tego rozwiązania, 
które miałoby zapewnić zawieszenie 
broni, dalsze rokowahia i kontynuację 
pomocy humanitarnej, miałoby być za* 
akceptowanie przez Belgrad odstąpie­
nia Muzułmanom 4 proc. spornego te­

rytorium oraz wyraźne odprężenie na 
okupowanych przez Serbów obszarach 
Chorwacji. W  razie niepowodzenia 
tych wysiłków, jak wynika z danych Wy­
sokiego Komisariatu O N Z  ds. 
Uchodźców, trzem milionom ludzi 
grozi tej zimy śmierć głodowa.

Haris Silajdzic, nowy premier 
zdom inowanego przez Mu­
zułmanów rządu w Sarajew ie, 
oświadczył w wywiadzie radiowo-te­
lewizyjnym, że propozycja frapcus- 
ko-niemiecka jest w tej chwili jedy­
na możliwa do zaakceptowania 
inicjatywa pokojowa.

ZEWSZĄD

P S Z C Z O Ł Y  

S P A R A L IŻ O W A Ł Y  
P R A C Ę  SĄDU 

W miejskim aądzie w Bungoma 
(Kenia), w momencie gdy oskarżeni 
oczekiwali w napięciu na wystąpienie 
prokuratora, ten niespodziewanie 
zerwał się z miejsca i rzucił w panicznej 

■ucieczce do drzwi. Za moment w ślad 
[za nim runęli do wyjścia pozostali na 
Iwidok pszczół, które wtargnęły przez 
otwarte okno.

Podczas tłoku przy wejściu z sali 
kilka osób odniosło obrażenia orazzos- 
tało użądlonych przez owady.

Gmach sądu był zamknięty przez 
kilka godzin, gdyżlokalny wydział rol­
nictwa odmówił pomocy w usunięciu 
pszczół utrzymując, iż w jego gestii leżą 
tylkOy-pśzczoły hodowlane, natomiast 
nie zajmuje się pszczołami dzikimi. 
Dziki rój usunął dopiero jeden z  oko­
licznych pszczelarzy.

Wcześniej rój dzikich pszczół 
wtargnął do jednego z kościołów^/ 
Mombasie podczas mszy. Wówczas po­
ważne obrażenia odniosło 20 osób, w 
tym 5 w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala.

W Y M O R D O W A Ł  RO D ZINĘ  

W O D R U C H U  

P O B O Ż N O Ś C I?  1 

Niejaki Dwayne Parker, lat 28, 
znany przez sąsiadów z pobożności (na 
pamięć znał biblię) wymordowałw nie­
dzielę rano rodzinę w Nowym Orlea­
nie, a następnie sam popełnił sa­
mobójstwo.

Walter Palmisano, u którego Par­
ker mieszkał z Anną Smollen, lat 29, 
powiedział później, że Parker podejrze­
wał przyjaciółkę o romans. „Bóg nie 
może pozwolić na takie rzeczy" — 
oświadczył Parker po zastrzeleniu 
Anny, jej 9-łetnięj córki Sity Reading, 
wspólnych 4-miesięcznych bliźniąt 
Rcala i Zare. Syn Anny 10-letni Alą 
Reading przebywa w szpitalu w stanie 
krytycznym. -

Palmisano zaprosił przed dwoma 
miesiącami Parkcrów do zamieszkania 
u siebie, chcąc im pomóc. Anna Smol- 
len pracowała w sklepie, jubilerskim 
Palmisano od dwóch lat. ^

Policja inalazła na miejscu masak­
ry pistolet maszynowy AK-47 i 2 pisto­
lety. ■ *.

N A JB A R D Z IE J  < 

P O S Z U K IW A N A  MYSZ 
W  J A P O N II

Dopiero po dwóch tygodntadi 
znaleziona została mysz, która uciekła 
pracownikom tokijskiego Instytutu 
AIDS, w którym prowadzi się badania 
nad szczepionką przeciwko tej choro­
bie.

Personel, który niemal całe dnie i 
I noce przeszukiwał pomieszczeni* *ns"
I tytutu, czynił równocześnie wszysi*0! 
aby fakt ucieczki gryzonia nie przed05' 
tał się do wiadomości publiczną; 
wiano się wybuchu paniki wśród ^  
szkańców Tokio. y - j l

Mysz —  jak utrzymuje obe*® 
rzecznik Instytutu AIDS — ok jjf 
zarażona wirusem HIV, chod*2̂  
chodziła z grupy gryzoni, na 
przeprowadza się doświadczeni* 
wirusem. Winę ponosił jeden | jf 
rantów, który po zakończeniu 
nych doświadczeń nie zauważy 
jedno ze stworzeń „wybrało w0, L  

Gdy personel Instytutu ^  
na nogach i był niemalże w *2°^ . . 
wowym, mysz żywą i dobrze 
cą znaleziono w końcu w P° 
niu Instytutu, w którym P 
się odpadki.
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AKTUALNOŚCI
Smutna statystyka

wdąsu ostatnich trzech lat na Litwie śmierć poniosło 80 wojskowych. Dane 
Konferencji prasowej w Prokuraturze Generalnej przedstawił dziennikarzom
Jlcurator wydziału nadzoru organizacji wojskowych A. VaSkeIis. Co prawda, 

^ otrzy®800 jeszcze danych z Szakiów i Jurborka. 35 wojskowych zastrzeliło się
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jostało zastrzelonych, 16 zginęło w wyniku wypadków samochodowych, 4 
esitosfo  ̂ut0łl^°» ^ zatruło się alkoholem lub jego surogatami, 4 doznało 

^jeJektrycznego' spadło się, 2 zginęło pod kołami pociągu, 1 wojskowy poniósł 
Lgćwwyniku tego, ze nie otworzył się spadochron.

5t prokurator A. Vaśkelis powiedział, że od czerwca roku ubiegłego z jednos- 
ocjirony kraju Litwy, zbrojowni ochot ników skardziono i zginęło około 60 sztuk 

‘ j a5inutna statystyka na tym się nie kończy. W tym roku wytoczono 47 spraw 
rJ ^ a  z dezercją z Wojska Litewskiego, 70 spraw z przyczyny stosunków 

^minowych, 17— z powodu rabunku lub utraty broni. Wytyczono również 

gspriw wobec * * • klórzy odmówil1 służby w wojsku. Między innymi, dane, które 
.gcjyłsL prokurator A. Va§kelis na ten temat zmuszają do zastanowienia się. 

Mzakodffiówitosłużby, nie stawiło sięjesienią br. do punktów poborowych ponad 
5 chlopeów. Sprawy natomiast wytoczono tylko wobec kilku.

Jest szansa port zmodernizować
Firma brytyjska Halcrow i firma belgijska APEC przedstawiły Ministerstwu 

Koniunifcaęj* studium planu generalnego rozbudowy portu w Kłajpedzie. Jego 
opracowanie finansowała Wspólnota Europejska poprzez program pomocy tech- 
Qitzncj dla krajów Europy Wschodniej PHARE.

Eksperci proponują zrekonstruowanie bramy portowej i urządzenie terminali 
^  (ładunek poziomy), kohtenerowego, promowego, ładunków sypkich i pa- 
jażerskiego. Zdaniem ekspertów, powinna być jedna dyrekcja portu, która repre­
zentowałaby państwo, troszczyłaby się o sprzęt nawigacyjny, bezpieczeństwo żeg­
lugi. Całą natomiast infrastrukturę portu, ich zdaniem, należałoby rozwijać 
poprzez struktury komercyjne. Eksperci zalecają elastyczną politykę taryfową, 
orientowanie się na potrzeby rynku i porty bałyckie konkurujące z Kłajpedą. 
Studium przewiduje komputeryzację potoków informacji, nowoczesną metodykę 
ciidencjL

Na realizowanie generalnego planu rozwoju Portu Kłajpedzkiego według 
przedstawionego przez ekspertów studium potrzebne byłoby 85,6 min dolarów. 
Kody zwróciłyby się w ciągu 15 lat.

Kolejny włoski dar

W sobotę w Porcie Kłajpedzkim ze statku „Bergoen”  wyładowano 4276 ton 
pasz, które przybyły na Litwę jako część włoskiej pomocy humanitarnej.

Jest to już ósmy taki dar charytatywny. W  sumie rząd włoski zamierza przesłać 
do Litwy45.400 ton mieszanek paszowych dla trzody chlewnej (soi, słoneczników, 
linia, białek). Pierwszy ładunek w ilości 5280 ton został dostarczony do Kłajpedy 
Itotejobr.

Pasze z daru włoskiego będą sprzedawane rolnikom poprzez Ministerstwo 
Rolnictwa Litwy, a uzyskane dochody zostaną przeznaczone na realizowanie 
i%eh projektów rozwojowych. Te partie pasz stanowią ciąg dalszy pomocy 
tananitaraej, którą Włochy za proponowały Litwie po ubiegłorocznej suszy. Prócz 
pn Litwa otrzymała z tego kraju ziemniaki i cytryny.

Kto będzie uprawiał zioła lecznicze?
Na Litwie prawie pół tysiąca rodzajów preperatów leczniczych wytwarza się z 

roślinnego. Tak zwane nietradycyjne zioła lecznicze i aromatyczne po- 
również przemysłowi farmauceutycznemu, spożywczemu, perfumeryj- 

*00 i kosmetycznemu. Dotychczas wiele ich importuje się, chociaż również na 
można byłoby więcej uprawiać i zbierać tych roślin.

Zdaniem specjalistów Instytutu Botaniki Litewskiej Akademii Nauk, takiej 
p ' “ kresu mogliby podjąć się rolnicy naszego kraju, którym pomagaliby 
^ceudl naukowcy, zakłady przemysłowe i przedsiębiorcy. Naturalnie, że po- 
. neŝ Ui służby informacyjno-konsultacyjne, poszukiwania rynków lokalnych 

p̂anicznych W tym celu zamierza się powołać stowarzyszenie, którego zjazd 
nastąpi 26 listopada w Wilnie przy ul. KaStoną 7.

Paradowała moda
pełny sukces projektantów litewskich można określić wyniki konkursu -

u . —wnarodowego festiwalu mody „In Vogue Vilnius93”, które ogłosiła 
jurorów, autorami sześciu najlepszych kolekcji są projektanci wileńscy, 

mianowicie M. Mikeliunas, obecnie mieszka w Tallinnie. Siedem 
I * * 7 nych lek c ji wytypowano spośród 28, które przedstawili dyktatorzy 

Naerodtf1 Est°m'» Ukrainy i Holandii.
^  »̂ n Vogue Vilnius 93" zostały wręczone w sobotę podczas fi- 

kst’wal°wef>° w teatrze Opery i Baletu. Na zwycięzców czekały 
1 3 Kvintasa. Nagrodą dla dwóch zwycięzców konkursu była
I  na% s?y Kanaryjskie,pozostali otrzymali zestawy kosmetyki francuskiej,
■ “Pominki.

Kapitańskie „po litewsku”
ze^ u8‘ litewskiej omówiono na rozszerzonym posiedzeniu kole- 

|1̂ 4k^tCntWa ^0Inunikacji w Kłajpedzie. Prowadził je minister komunikacji

K w y'nnymi’na P^iedzeniu rozpatrywano również kwestie używania języka 
Mj^g^^egludze morskiej Litwy.

^ *°munikaęji stwierdził, że podpisał rozkaz i zobowiązał kierownictwo 
^ orł*c",ej, aby przedstawiało ministerstwu do zatwierdzania na 

i lkówly,ko teosoby, które zdały egzamin z języka państwowego i mają 
r2ec*̂  Alegorię. Osoby gorzej władające litewskim będą zatwierdzane 

a na głównych pomocników kapitanów statku będą miano- 
dobrze władający litewskim.

 ̂ Powstała sekcja kobieca chadecji *
^'*n'e odbyła się konferencja założycielska kobiecej sekcji Litew- 

[ t̂ ê cijańskich Demokratów. W obradach uczestniczyły 103delegat-
Pąrtii z różnych miast i rejonów Litwy, 

tneji wybrano 51-osobową radę, której przewodniczącą została

,#* le  doniesień agencji Informacyjnych, radia, prasy 
własnych przygotował Ilenryk M A ŻU L

Nagroda 
J. Basana vi£iusa —  auto­

rom monografii krajoz­
nawczych

Wilno (ELTA). W  poniedziałek, w 
przededniu rocznicy urodzin Jonasa 
Basanavi£iusa ogłoszono laureatów 
nagrody 1993 roku imienia patriarchy 
narodu. W  tym roku nagrodę pań­
stwową im. Jonasa Basanavi£iusa za 
działalność etnokulturalną przyznano 
organizatorom kompleksowych ekspe­
dycji krajoznawczych lat 1963-1993 
oraz autorom monografii: prof: dr Ćes- 
lovasowi Kudabie (pośmiertnie), dr 
Rimvydasowi Kunskusowi, drhab. Va- 
cysowi Miliusowi, dr Antanasowi lyie, 
prof. dr Norbertasowi Veliusowi, dr 
Aloyzasowi Yidugirisowi.

OŚW IADCZENIE  
fundatorów i założycieli 

Fundacji Kultury Polskiej 
na Litwie im. J. Montwiłła

W obec zaistniałej sytuacji w 
FKPLJM i wobec faktu, że Rada 
FKPLJM nie ustosunkowała się do 
przedstawionych jej w prasie zarzutów, 
zwołujemy Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie. Zapraszamy wszystkich fun­
datorów I założycieli FKPLJM, którym 
nieobce są sprawy kultury polskiej w 
Wilnie i na Wileńszczyźnie.

Zgromadzenie odbędzie się w 
dniu 28 listopada (niedziela) o godz. 11 
w lokalu Zarządu Miejskiego ZPL, uL 
Pyłimo 45/2.

Nieobecność na zwoływanym zgro­
madzeniu aktualnej Rady Fundacji oraz 
jej Prezesa będziemy uważali za rezyg­
nację ze swoich pełnomocnictw.

Pod niniejszym oświadczeniem 
złożyło podpisy ponad 2/3 założycieli 
FKPLJM (nazwiska i  podpisy— w po­
siadaniu redakcji „K W .")

,OŚW IADCZENIE  
Rady Fundacji Kultury 

Polskiej na Litwie 
im. Józefa Montwiłła
W  związku z serią publikacji praso­

wych, ukazujących działalność Fundacji w 
świetle tylko negatywnym i oszczerczym, 
Rada FKPLJM oświadcza, co następuje:

1. Zgodnie ze Statutem FKPLJK 
oraz ustawodawstwem o pracy Republi­
ki Lltwskiej, na mocy decyzji Rady 
FKPLJM z dn.24.09.1993dokonano re­
organizacji składu Zarządu. Osobom 
zwolnionym z płatnych stanowisk na 
mocy tej decyzji, proponowano konty­
nuację pracy w Fundacji na nowych wa­
runkach i stanowiskach (więc informac­
je w „K.W.” kwestionujące zasadność 
tych kroków są kłamliwe). Zwolnieni 
członkowie Zarządu, pomimo kilka­
krotnych pisemnych napomnień, nie do­
kona li rozliczeń z operacji finansowych.

2. „List otwarty” opublikowany w 
„K.W.” 18.11.1993, wbrew pozorom, nie 
jest listem „Zarządu”, ponieważ zgrona 10 
c*ób, wchodzących w skład Za rządu, wys­
tosowały go zaledwie 3 osoby, co nie stano­
wi nawet 1/3 składu, a więc nie może być 
traktowany jako opinia całego Zarządu.

3. Nie należy do kompetencji Zarzą­
du, a tym banbiej poszczególnych osób z 
jego składu, ocena działalności Rady i 
Prezesa FKPLJM, więc Rada nie ma za­
miaru ustosunkować się do zarzutów w 
tzw. „I iście otwartym Zarządu”.

4. Osobom zainteresowanym dzia­
łalnością Fundacji, Rada FKPLJM 
zawsze jest gotowa udzielić wyczerpu­
jącej informacji oraz przedstawić od­
powiednie dokumenty.

5. Rada FKPLJM opracowuje 
dokładne sprawozdanie z działalności 
Fundacji, które na początku przyszłego 
roku ogłoszone będzie w mass mediach.

6. Po II Zgromadzeniu Walnym 
Fundacji, 21.05.1993, podpisując tekst 
Przysięgi, osoby pracujące w Fundacji 
przyrzekły „dbać o jej dobre imię” i 
„pomnażać jej dorobek kulturalny”.

Czy D. Obolewicz, T. Nosewicz i 
R. Rotkiewicz dotrzymali tej Przysięgi 
—  oceni społeczeństwo polskie. 

Członkowie Rady 
M. Bobok E. Piórko
H. Bogdel W. Płelenlcld
J. Gieczewska II. Sosnowski
W. Korkuć

Wilno, 19.11.1993 
Zgodność podpisów autorów 

oświadczenia Rady stwierdzam
„ „  „  , W. Korkuć
22 Ustopada 1993 r.

Prenumerując —  zaoszczędzasz!

KURIER
Wileński

Indeks 67218

Cena prenumeraty

na na 3 na 6
miesiąc miesiące miesięcy

z dostarczaniem 5,60 16,80 34,00
bez dostarczania 3,50 10,50 21,00

Dla czytelników za granicą:

na kwartał 30 USD 
na półrocze 58 USD 
na cały rok 110 USD

K onto  w  P o lsce : Bank Rozwoju Eksportu SA Warszawa, 
B R E X P L P W , nr konta 134433-164-1-787/57080028

W Szwajcarii: C R E D IT  SUISSE, Zurich. CRECH 22 80 A  971 
464-14/57080028.

Brak szacunku 
dla partyzantów

Vytautas Landsbergis rozpow­
szechnił oświadczenie w sprawie statu­
su litewskich partyzaritów-ochot- 
ników. Zwraca w nim uwagę na „brak 
szacunku oraz niedocenianie tej roli, 
którą od 1918 r. do chwili obecnej 
spełniało i spełnia wojsko litewskie 
jako obrońca niepodległości kraju, siła 
chroniąca ją i umacniająca1* —  infor­
muje ELTA. Lider opozycjf-sejmowej 
ubolewa, że wśród różnych tendencji 
braku szacunku daje się też zauważyć 
biurokratyczne bądź polityczne unika­
nie zarejestrowania odrodzonego 
społecznego Litewskiego Związku 
Ochotników ze strony instytucji nie­
podległej Litwy.

Szczególnie wstrząsającą cechą 
tego okresu jest to, głosi oświadczenie, 
że ponownie bezczeszczone są groby

obrońców wolności Litwy —  party­
zantów, pomniki i kaplice upamiętnia­
jące ich wspólną walkę i ofiary. Podob­
ne czyny powinny być amoralnie 
potępiane i ścigane prawnie z całą su­
rowością, gdyż jest to coś o wiele więk­
szego niż chuligaństwo.

Walka partyzancka ma być odpo­
wiednio oświetlona w programach 
szkolnych— pisze V. Landsbergis. Na­
leży też prawnie określić społeczny sta­
tus uczestników zbrojnej rezystencji 
antysowieckiej. Powinni być zrównani 
z litewskimi żołnierzami-ochotnikami, 
weteranami walk niepod­
ległościowych. V. Landsbergis na kon­
ferencji prasowej powiedział, że odpo­
wiedni projekt nowelizacji ustawy 
został przedstawiony Sejmowi

ELTA

IM STARSZY — TYM DROZSZY
—  tak mówi się o obrazach, 

rzeźbach, dziełach sztuki w ogóle. 
Prawdopodobnie tę zasadę można dziś 
zastosować również odnośnie komuni­
kacji miejskiej: autobusy, trolejbusy 
starzeją się ostatnio w zastraszającym 
tempie, za to opłata za przejazd rośnie.

Od 1 grudnia bilet na przejazd jed­
norazowy będzie kosztował 20 ct. Bilet 
miesięczny na przejazd trolejbusem 
lub autobusem tylko w dniach pracy— 
4.90 lt. Mięsięczny bilet na trolejbus 
lub autobus ważny w dniach pracy oraz 
w soboty i niedziele— 6.90 lt. Ogólny 
bilet miesięczny na oba środki komuni­
kacji— 11.80 lt.

Dla emerytów od lat 70 nadal prze­
jazd jest bezpłatny. Nowością będzie 
to, że emeryci (kobiety po 55 latach i 
mężczyźni po 60) będą midi 50-proc. 
zniżkę: dla nich bilet ogólny będzie 
kosztował 5.90 lt, a na jeden rodzaj 
komunikacji — 3.40. Będzie również 
obowiązywała 50-procentowa zniżka 
dla emerytów na bilety jednorazowe, 
czyli będą one kosztowały 10 ct 

Dla studentów i uczniów przewi­
dziana jest 80-procentowa zniżka: 
ogólny bilet będzie kosztował 235 lt, 
na jeden rodzaj komunikacji — 1.40 lt 
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Dziś w  bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubd rosyjski 

(za 100)

skup {sprzedaż skup 1 sprzedaż skup 1 sprzedaż

„LJtimpex bankas” 3,88 4,00 2,25 .. 2,35 0,26 0,31

„Lletuvos akclnis 
!novacinis bankas” 3,88 4,00 2.28 2,40 _ _
„VUnlaus bankas0 3,88 4,08 2£7 2,42 0,20 0,40

nLletuvos verslas” 3.90 4.05 2.25 2.34 0.20 0.40

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim

skup sprzedaż

Frank francuski 3447 3587

Marka niemiecka 11948 12436

Dolar amerykański 20472 21308

Font brytyjski 30205 31437

Frank szwąjcarski 13590 14144
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O czym świadczą bilanse banków komercyjnych?
. . . .  . < . * ■ /      mnnniii^ «»** nai1r>r\ipi u/p iukicn<>

Litewski Instytut Informacji 
wydał (chociaż z opóźnieniem) 
„Informator banków komercyj­
nych Litwy” , zawierający bilanse 
tych banków na początku br. Z e  
skromnych danych sporządzono 
tabelę, odzw ierc ied la jącą  
działalność 7 największych banków 
komercyjnych. Charakterystyczne,
żenię wszystkie podanewinforma-

torze pozycje bilansu zgadzają się z 
wcześniej publikowanymi w prasie 
periodycznej danymi tych samych 
bilansów. Przykładowo, w bilansie 
podanym w informatorze wskazu­
je  się, że „VIIniaus Bankas”  w 
ubiegłym roku otrzymał 444,6 min 
talonów zysku, tymczasem prasa 
podawała, że jego zysk stanowił . 
626,4 min talonów.

D la społeczeństw a naj­
ważn iejsze jest, które banki 
działają stabilnie i można bardziej 
im zaufać. Z  podawanych w bilan­

sie zwiększonych wskaźników nie 
można dokładnie obliczyć współ­
czynnika nlezawodnofci banków. 
Jednak z danych można wyklaro­
wać dość dokładny obraz 
działalności i niezawodności ok- 
reślonegobanku.

; Warto zaznaczyć, że wszystkie 
podane w informatorze banki 
działają stabilnie i na razie można 

im ufać.
Najwięcej pożyczył „Balticban- 

kas” , a najmniej „Akcinis inovad- 
nis” . ■ • '

A  jak banki wykorzystują 
pożyczone środki w operacjach ak­
tywów? Zdaje się, że w  tym sensie 
należałoby najlepiej ocenić bank 
„Akcinis inovacinis” , który udzielił 
kredytów o 8,6 proc. więcej, niż 
posiada pożyczonych środków. 
Jednak wątpliwe, czy można tak 
oceniać. Udzielanie kredytów 
większych, niż jest pożyczonych

środków to sprawa ryzykowna. 
Dlatego w tej dziedzinie solidniej 
wyglądają banki „Vilniaus”  i „Her- 
mis” . Tymczasem „Balticbankas”  
nie dość efektywnie wykorzystuje 
pożyczone środki, dlatego nic 
otrzymuje części zysku.

N a  s z c z e g ó ln ą  uw agę 
zasługuje informacja wskazują-- 
ca , i le  bank na k a żd y  lit  
w łasn ych  ś r o d k ó w ,  ma 
pożyczonych. Pod  tym w zglę­
dem wskaźniki banków są dość 
różne, lecz wszystkie one mają 
jeszcze prawo i możliwość zwi­
ększyć  ś rodk i p ożyczon e  —  
wielkość własnego kapitału poz­
wala im na to. Powiedzmy, naj­
w ięcej pożyczonych środków na 
1 lit własnych ma „Balticban­
kas”  (13,9), tymczasem pozwala 
się tylko na posiadanie do 20 
litów.

Z  podanych liczb nietrudno

Gospodarki:
zauważyć, że najlepiej we własne 
środki, a znaczy i podstawowy ka­
pitał zaopatrzyły się „Balticban­
kas” , „Akcinis inovacinis” , „Vil- 
niaus” , a najgorzej —  „Litimpex” . 
W szystk ie  banki, jakby 
współzawodnicząc, swój kapitał 
podstawowy w ciągu półrocza 
zwiększyły kilkakrotnie. $tosunek 
zysku otrzymanego w 1992 r. do 
własnych środków, do podstawo­
wego kapitału] i całej waluty bilan­
su. Najgorzej wygląda w „Baltic­
bankas” , a najlepiej —  „Litimpex” , 
„Ukio bankas”  i „Hermis” .

Na zakończenie warto zau­
ważyć, że tych samych wskaźników 
porównawczych różnych banków 
nie można absolutyzować, gdyż ob­
liczone są nic według średniej rocz­
nej, lecz według oficjalnie poda­
nych bilansów działalności w 1992 
f.. Tym bardziej, że pozycje poda­
wanych bilansów w poszczególnych

bankach różnie się grupuje i znacz, 
nie powiększa. Np., w jednym 
banku saldo kredytu w  połowie 
roku może być znacznie większa a 

w końcu roku—  zmniejszyć się, a 
w innym może być odwrotnie 

Porównywanie więc danych bilan­

su nie jest całkowitym odzwier­
ciedleniem działalności banków. 

Jednak z  analizy rocznego bilansu 
uwidaczniają się tendencje ich 
działalności, z  których można wy. 

ciągać określone wnioski. Ocena 

w łasnych środków  banku i. 
wskaźników zysku może być zu­

pełnie dokładna. Zrozumiałe, że z 

tych syntetycznych danych nie 

sposób ujawnić głębszych-pro­

cesów, np*, dlaczego rentowność 

jest różna. Do dogłębnej analizy 

brak danych.

Gospodarka rynkowa —  co to iest?

Wydajność pracy: droga do 
podniesienia stopy życiowej

Stopa życiowa w kraju przede 
wszystkim zależy od rozmiarów 
produkcji, spożycia towarów i 
usług. Oto dlaczego tak ważny jest 
wskaźnik wydajności p r u v .  
mówiący, De produkcji i usług wy­
pada na jednego robotnika, im te 
liczby szybciej rosną, tym szybciej 
podnosi się stopa życiowa ludności.

Np. w latach 1979-86 w  U SA  
wydajność pracy wzrastała o  3,1 
proc., w  Kanadzie — 1,4 proc., Ja­
ponii — 5,6 proc. Na pierwszy rzut 
oka to są bardzo nieduże liczby. 
Ale przy wzroście wydajności pracy 
w ciągu roku o 3 proc. wytwarzanie 
i podaż towarów i usług dwukrot­
nie wzrośnie w ciągu 24 lat, przy 2. 
proc. osiągnąć to potrzeba będzie 
36 lat, a 4 proc. —  pozwoli skrócić 
ten okres do 18 lat. Fenomen gos­
podarczego rozwoju —  Japonia 
podnosiła w  latach 1950-60 o'9,5, w 
1960-73— o 103,1973-79— o 5,5 
proc. wydajność pracy.

W  ostatnich dziesięcioleciach w 
U SA nieznacznie wzrastała wydaj­
ność pracy, ale stopa życiowa tu 
była znacznie wyższa niż w innych 
rozwiniętych państwach. W  innych 
państwach wydajność wzrasta szyb­
c ie j, bow iem  gon ią  one za 
wskaźnikiem wydajności w USA. 
T en  m odel konw ergencji 
(zbliżenia) nie jest nowy. Wszak i ~  
same Stany Zjednoczone Ameryki 
w  przeszłości goniły za bogatymi 
krajami i wyprzedziły je, chociaż w 
Wielkiej Brytanii i we Francji stale 
podnosił się poziom wydajności 
pracy i stopy życiowej. Na ogół bio­
rąc mniej bogate państwa częstok­
roć dogonić bogatsze mogą dzięki 
wykorzystaniu technologii bardziej 
uprzemysłowionych krajów i czasa­
mi osiągają nawet większy zysk, bo­
wiem korzystają z  tańszej sify ro­
boczej a lbo mają bardzie j 
efektywne metody pracy.

Na rozwój uprzemysłowienia 
m ogą czasami wpływać i 
szczególne okoliczności. Np. w la­
tach pięćdziesiątych sprzyjało temu 
w szeregu państw dźwignięcie gos­
podarki ze zgliszcz wojny. Po 1973 
roku odnotowano spadek rozwoju 
ekonomiki. Przyczyną Ijyta decyzja 
organizacji Państw Eksporterów 
R opy (OPEC) podniesienia w la­
tach 1973-1979 ceny na ten suro­
wiec.

Charakterystyczne było i ostat- 
n ie d z ie s ię c io le c ie , bow iem  
wówczas dwie społeczne grupy —  
nieletni i kobiety— które poprzed­
nio nie podejmowały się pracy w 
niektórych państwach zaczęły jej 
masowo poszukiwać. Zrozumiałe, 
że wydajność pracy tych grup nie 
mogła dorównać doświadczonym 
robotnikom. Dlatego w  tym okre­
sie czasowo notowano spadek pro­
dukcji i wydajności.

Zatem pozostaje główne pyta­
nie —  co można zrobić, aby wydaj­
ność pracy wzrastała szybciej? Ba­
dacze wskazują kilka bardzo 
ważkich aspektów, między innymi 
proponują inwestować do szkole­
nia robotników, kupno nowego 
sprzętu, a wówczas wzrośnie i pro­
dukcja, i wydajność. A le historia 
dowodzi, że  w naszym stuleciu 
głównym czynnikiem, który pod­
niósł wydajność, była nowa techni­
ka. Osiągnięcia w tej dziedzinie są 
możliwe dlatego, iż poszukiwania i 
badania popierają prywatne osoby 
i państwa poprzez inwestycje kapi­
tału do projektów, wdrażających w 
życie dokonane w laboratoriach 
odkrycia i wynalazki. Jest to ko­
nieczną przesłanką i warunkiem 
wzrostu wydajności pracy.

Rzecz zrozumiała, że zwiększe­
nie wydatków na prace naukowo- 
badawcze jeszcze nie gwarantuje, 
iż będą dokonane takie odkrycia, 
które w ciągu ostatnich 100-150 lat 
stworzyły całe.gałęzie produkcji: 
samochody, samoloty, telefon, 
łączność satelitarną, komputery, 
masy plastyczne i inne sztuczne 
materiały, antybiotyki, metodykę 
wydzielenia genów. Jednakże te 
systemy gospodarcze, w których 
stwarza się sprzyjające warunki do 
poszukiwania nowych technologii i 
szybkiego wdrożenia ich do pro­
cesów produkcyjnych, mająjaskra- 
wie wyrażony priorytet w świato­
wych wyścigach w zakresie  
zwiększenia produkcji

' Cdn.

Giełdy wspólnie pomagają bezrobotnym
Solecznicka Giełda Pracy coraz 

bardziej nabiera zarysów, charak­
terystycznych dla pierwszego po­
m ocn ika  b ezrob o tn ych  w 
państwach rozwiniętych. W  ciągu 
tego roku liczba specjalistów na 
giełdzie wzrosła od 4 do 10, co poz- . 
w ala im sp ec ja lizow a ć  się w 
obsłudze klientów, zajmować się 
konkretnie problemami bezrobo­
cia i każdym, kto utradł.aibo chce 
znaleźć pracę. W  Ejszyszkach stale 
pracuje przedstawiciel giełdy, bez­
robotni nie potrzebują wydawać . 
swych ostatnich groszy na jazdę do 
Solecznik. Niemniej bezrobotnych 
jest coraz więcej. Na giełdzie zare­
jestrowano już 1037 osób poszuku­
jących pracy, spośród których 309 
otrzymuje zasiłki z  tytułu bezrobo­
cia. Specjaliści są zdania, że prócz 
tego ukryte bezrobocie obejmuje 
jeszcze około 5 tys. osób —  są to 
przyszli klienci Solecznickiej Giełdy 
Pracy. Między innymi, w  ostatnim

miesiącu do giełdy zwróciło się już 
ponad 30 spośród nich. Szczególnie 
intensywnie redukują stanowiska 
pracy największe przedsiębiorstwa, 
jak jaszuński zakład „Termolita” , 
oddział „Utbytchitn", Solccznickic 
Państwowe Przedsiębiorstwo M e­
lioracji.

Specjaliści gictdy-wykorzyslują 
możliwości szkolenia. Na przykład, 
wc wrześniu br. podpisano umowę 
o  współpracy z  wojewódzkim urzę­
dem pracy w Białymstoku. Giełdy 
będą wymieniały doświadczenie w 
zakresie obsługi bezrobotnych i ak­
tywnych form łagodzenia skutków 
bezrobocia.

W  końcu października trzej 
specjaliści z giełdy solecznickiej 
przebywali w Białymstoku. Czego 
można nauczyć się od polskich ko­
legów, którzy sami dopiero zdoby­
wają doświadczenia w walce z bez­
rob oc iem ?  Jak p ow ied z ia ła  
dyrektor Teresa Goj, można tam

nauczyć się wiele. Szczególnie inte­
resująca jest działalność klubu bez- 
robotnych, gdzie uczą jak poszuki­
wać pracy i lepiej sprzedawać swą 
sitę roboczą. Od polskich kolegów 
zaczerpnięto doświadczenie w zak­
resie, jak nawiązywać bliższe więzi 
z  pracodawcami. Pożyteczna była 
również znajomość z  komputery­
zacją urzędu pracy w Białymstoku.

—  Jednocześnie —  mówi ope- 
ratorka Ludm iła Afanasjewa, 
która jeździła do Polski —  zanoto­
waliśmy, że nasza „poczta elektro­
niczna”  (przekazywanie danych 
przez komputer do Wilna i z po­
wrotem) zainteresuje specjalistów 
Polski. Mamy lepiej zorganizowa­
ne wypłacanie zasiłków. Uczymy, 
że  zaczerpną oni też z naszego 
doświadczenia,delegacja urzędu 
pracy na początku grudnia przyje- 
dzic do Solecznik.

Piotr RYNGIEWICZ

Twierdze, pałace, garaże...
T o  nie twierdza z  bojnicami, 

którą utrwaliła na zdjęciu nasza 
fo t o r e p o r t e r k a  B ro n is ła w a  
K O N D R A T O W IC Z . T o  je s t  
padzwyczajniejszy garaż, który 
wznosi się obok  sklepu „Satur- 
nas” przy al. Taikos w  Wilnie. 
Takich budowli, nawet bardziej 
efektowniejszych w  stolicy jest 
sporo.

C iągle biadolimy, iż inflacja, 
b e z ro b o c ie  zu b o ży ło  n asze  
sp o łe c zeń s tw o . A  jednak  to  
tylko Iluzja. S zereg  o sób  posia­
da ogrom ne pieniądze i m oże 
wydawać spore sumy na budo­
wy „m ieszkań” dla swych czte­
rech kółek. Taki garaż kosztuje 
miliony litów.

A c o  się d z ie je  z  budownic­
tw em  m ieszkan iow ym ? W y ­
r o s ły  c a łe  d z ie ln i c e  w ill, 
k tó rych  n a zw a ć  p o  prostu  
d o m e m  m ie s z k a ln y m  n ie  
sposób . T o  są  zamki, pa łace z 
kolumnami, w ieżam i, w inda­
mi. W  br. przydzielono prawie 
20 tys. parceli pod  budowę 
d o m ó w  .jed n o ro d z in n ych ". 
A le czy  wszystk ie wznosi się 
szybko? 56 proc. buduje się 
bardzo powoli nie z braku bu­

dulca, ale finansów. Po  prostu 
państw o subsydiu je budow ę 
domu, jeżeli nie ma 120 m2 p o ­
w ierzchni. Tym czasem  w ięk­
s z o ś ć  w zn oszon ych  dom ów  
przekracza tę normę kilkakrot­
nie.

Ministerstwo Budownictwa i 
Urbanistyki ma dokumenty z 
p rzed w o jen n e j Litwy, g d z ie  
nawet ziemianom zalecano bu­
dować nie większe niż 100 m2 
powierzchni domy. Po  prostu 
chodziło o  oszczędność budul­
ca, jak też opału.

A  dokąd my dążymy? ^ 

chcę  być moralistą, a s*w,0r 

dzam, Iż większość B f  

nowych pałaców stanie sl? 

przyszłości niewolnikami^ ® ^ 1 

domów.

N a  p od s ta w ie  
r ia łów  agency jnych  * 

własnych stronę 
wał dział ekonomtezraKs" 

riera Wileńskiego*
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O sądzie nad AK, Żeligowskim i nie tylko...
 Z a u w a ży ła m , źe  o s ta t-

Bjo Pan b a r d z o  a k ty w n ie  
jjteresu je s ię  p ro b le m a m i
„ r o d o w o ś c i o w y m i  i  m i ę d z y -  

„ w d o w y m i . . .

 W  październiku podczas
Konferencji Polskiego Ośrodka 
Kultury p  Moskwie mówiłem o  
poniżeniu dla narodów, mieszka- 
jacych między Niemcami a Rosją, 
j^ojgi zdaniem, imperializm nie- 
g jS g  dołoży wszelkich starań w 
ceJu odzyskania wszystkich ziem, 

Niemcy posiadały do 1937 
foku. Zaś imperializm rosyjski —  
Mołdowę, Ukrainę, B iałoruś i 
Hadbaltykę- D latego proponuję 
poszukać w Polsce, na Litwie, Ło t­
wie, Białorusi i Ukrainie politycznie 
myflących ludzi, którzy uczyniliby 
^ystko w celu zjednoczenia tych 
pjjistwwjeden polityczno-wojsko­
wy związek, najprawdopodobniej 
konfederację. Umownie taki zwią- 
z6lo można by łoby nazw ać

Rozmowa z liderem Ugi Wolności Litwy 
Antanasem TERLECKASEM

 W  obecnych czasach może

trochę śmiesznie wygląda taka 
idea?

—  N ie uważam tak. Najwyżej 
narody tych państw będą się oba­
wiały nowej fali połonizacji. Jednak 
świadomość narodowa wszystkich 
nie-Polaków jest dziś dostatecznie 
wysoka. Przynajmniej Litwinom 
na'prawdę nie grozi polonizacja. 
Poprzez ustawy Bałt osławił posta- 
ranoby się zamknąć drogę połoni­
zacji. Na przykład, wojska Polski 
nie mogłyby przekroczyć granicy 
polsko-litewskiej. Żaden obywatel 
Polski nie mógłby zajmować stano­
wisk państwowych na Litwie, naby­
wać tu nieruchomości itd. Języka 
państwowego w  ogóle nie byłoby. 
Dyplomaci między sobą porozu­
miewaliby się w  języku polskim, 
którego nauczyć się nawet Łoty­
szom i Litwinom nie jest przecież 
trudno. W  naszych szkołach śred­

nich języka angielskiego należy 
uczyćodlpiątej klasy, a polskiego—  
od dziewiątej. Zawsze się kieruje 
interesami' narodu litewskiego. 
Właśnie te interesy wymagają zjed­
noczenia Europy Wschodniej. Spo- ’

O P I N I E

dzlewam się pom ocy polityków 
polskich.

— Jakiej?
—  Polacy musieliby pomóc 

m ojem u narodow i zapom nięć 
wszystkie krzywdy, które wyrzą­
dziła mu Polska. Mówiąc o  obust­
ronnych krzywdach należałoby 
przestrzegać jednak zasady, że  
zawsze bardziej winne jest państwo 
większe —  pod względem teryto­
rium i liczby mieszkańców... Polska 
powinna publicznie przeprosić

Bezsensowna kampania nie pomaga 
w staniu się narodem europejskim

Od chwili odrodzenia niepod­
ległości Litwy, a może t wcześniej, 
duże zmartwienie budzi konflikt li­
tewsko-polski (i Litwy-Polski). Kilkak­
rotnie zdawało się, że wreszcie za­
czyna on łagodnieć. Mówiąc prawdę, 
inaczej też być nie może: konflikt 
sprzeczny z interesami obu narodów 
i państw, musi być rozstrzygnięty 
wcześniej lub później. Niestety, jest 
on o wiele żywotniejszy niż spodzie­
wano się, podjudzają go bowiem 
ciągle siły nie obiecujące nic dobre­
go ani Litwie, ani Polsce. W ostatnich 
tygodniach najdobitniejszym wyra? 
zem konfliktu był „sąd. g społeczny" - 
nad Armią Krajową, urządzony w  Wil­
nie. Nje brakuje też innych, prze­
jawów.

Osobiście nie obserwowałem 
wspomnianego „sądu społeczne- 
8°’. ale nawet bez tego można po­
wiedzieć z łatwością, że pod wzglę­
dem standardów europejskich f 
światowych był on godny ubolewa­
nia Jest to nie mająca mocy prawnej 
■mpreza propagandowa — bez od- 
Powiednlej procedury prawnej, bez 
^ktygodnych świadectw, nie dająca 

tym, których się oskarża. Po­
dobne nsądy" nad partyzantami li-

dżiiP

Jpjjp|| ongiś urządzały władze so- 
w«okie (wystarczy przypomnieć 
1 ®ciażby opowiadanie Juozasa 

wAbiSale"), Podobnie jak i 
'•Wydarzeń we współczesnej Ut- 
wiadczy on tylko o mentalności 

Jwwiećkfej i bardzo szkoda, że 
U *u Inteligentów litewskich uznało, 

uczestniczyć w tym „są-

Armi drugiej wojny światowej 
® Kijowa wałczyła o odrodzę* 
ołaki w granicach 1939 roku, 

^ nasze9°  stanowi s- 
dogram imperialistyczny i 

®wski. Można byłoby nawet 

S (n W ,atach 1941-1944 toczyła 
łfojn ^®wielką stosunkowo skalę) 
UgA ̂ w#ko-p°l$ka. No i co z 

Cywilizowane narody 1 
111*11. ®cer*iają dawno minione i 

w°jny bez histerii i uraz. 
(t w. jeżeli wygrały te wojny 
'•M i? ,i'*wako-połską lat 1941- 
^PadS,raf  Wilno bowiem

 ̂Litwie 1 stanowi ono Jej 
własność). Cywilizowane 

Państwa szanują groby nie 
ale też wrogów, bo- 

i ^ównuje wszystkich 
tyju. powinno to dotyczyć 

ł*ł,*isoSlt0bÓW iołnierzy polskich, 
lyi^^^kich, niemieckich), 

k r,|iowii?!? ̂ P^estępstwach Armii 
Wobec cywilnych miesz­

kańców. Nie ulega wątpliwości, że 
takie przestępstwa się zdarzały, gdyż 
w wojnach dwudziestego wieku (tym 
bardziej partyzanckich) popełniali je 
wszyscy. Ale nie trzeba zapominać, 
że popełniła je nie tylko Armia Krajo­
wa. Litewska administracja, policja, 
jednostki wojskowe w latach drugiej 
wojny światowej odgrywały na Wi­
leńszczyźnie (i nie tylko na Wi­
leńszczyźnie) bardzo niejedno­
znaczną rolę. W ostatnim okresie 
obserwuje się na Litwie wyraźne ten­
dencje do zrehabilitowania ówczes­
nej działalności Litwinów. Jeżeli zaś 
nie zrehabilitowania, tó chociażby 
usprawiedliwienia, jeżeli zaś nie usp­
rawiedliwienia, to chociażby zmini­
malizowania. Wielu, w tym również 
rząd, jak się wydaje, dostrzega tu 
swój obowiązek patriotyczny. Tym­
czasem prawdziwym obowiązkiem 
patriotycznym byłoby dokonanie 
obiektywnej oceny tych działań. Po 
takiej ocenie wiele spośród nich na­
leżałoby potępić.

O ile rozumiem, obecnie oficjal­
ny pogląd jest następujący: Litwini 
wcale nie kolaborowali z Niemcami i 
wykorzystywali możliwości, jakie da­
wała okupacja nazistowska do umac­
niania IHewskości na Wileńszczyźnie 
i w innych miejscach. Pogląd ten 
głaska miłość własną niektórych 
osób i grup społecznych, jednakże 
pod względem historycznym nie jest 
słuszny. Każdy, kto poważnie studio­
wał okres drugiej wojny światowej 
wie, że było wielu Litwinów, którzy 
kolaborowali z nazistami (podobnie 
jak tych, którzy w latach 1940-1941 i 
po 1944 roku kolaborowali z Sowie­
tami). Wstyd to przyznać, ale trzeba: 
bez dokonania takiego rachunku su­
mienia, nigdy nie dojrzejemy jako 
naród. Wielu kolaborantów (i nie ko­
laborantów) naprawdę próbowało 
umocnić łitewskość na Wi­
leńszczyźnie, ale umacniało ją takimi 
metodami, które mogły jedynie pod­
ważyć prestiż IHewskości w tym re­
gionie. Smutne tego skutki obserwu­
jemy dotychczas.

Najsmutniejsze jest to, że wielu 
te same metody wydają się stosowne 
również dziś. W stosunkach z Pola­
kami również teraz wielu spośród nas 
demonstruje agresywność, nlewy- 
baczalność, brak wspa­
niałomyślności, na każdym kroku po­
dejrzewa złe zamiary. Wielu, w tym 
również naukowcy i artyści, nie unika 
wulgarnego i prymitywnego podju­
dzania namiętności. Wydaje mi się 
skandaliczne, że Orzeł Polski — 
godło sąsiedniego i woale dziś nie

wrogiego państwa —  porównywany 
jest ze  swastyką oraz sierpem i 
młotem. Jest to niczym innym, jak 
świadome obrażanie Polaków i 
działanie na szkodę stosunkom z 
Polską. Warto przypomnieć, że Orzeł 
był razem z Pogonią w wielu bitwach 
i powstaniach i źe razem z Pogonią 
ozdabia Wileńską Katedrę i Wawel w 
Krakowie. Znieważając go, znie­
ważamy również Pogoń. Jesteśmy 
n iezw yk le, nawet nadm iernie, 
wrażliwi na nasze symbole i krzywdy, 
a le n ie potrafimy, co zaś naj­
ważniejsze, nie chcemy, szanować 
cudzych symboli i współczuć cu­
dzym krzywdom. Natomiast stać się 
narodem europejskim można dopie­
ro wtedy, gdy osiągnie się tę niełatwą 
sztukę.

Jedynym sposobem rozwiąza­
nia konfliktu z  Polakami, moim zda­
niem, byłby ten, jakiego użyli polscy 
biskupi w konflikcie z Niemcami: po­
wiedzieli oni „przebaczamy i prosimy 
o przebaczenie". Z tą wypowiedzią 
nie z g od z iła  s ię  spora  część 
społeczeństwa polskiego, a najbar­
dziej atakowali ją ówcześni komunis­
tyczni władcy Polski. Naprawdę, 
może ona wydać się sporna, wina 
bowiem Niemców względem Po­
laków jest o wiele większa niż wina 
Polaków wobec Niemców. Jednakże 
tylko taka wypowiedź jest naprawdę 
chrześcijańska i konstruktywna.

Antypolska kampania propagan­
dowa, ożywiająca stereotypy sprzed 
kilkudziesięciu lat (jak gdyby nic się 
nie zmieniło od czasów Żeligowskie­
go i Armii Krajowej), w istocie służy 
siłom, które przeszkadzają postępo­
wi Litwy i włączeniu się jej do Europy. 
Bardziej szkodzą one prestiżowi 
Państwa Litewskiego niż największe 
napaści naszych nieprzyjaciół. Lit­
win, który nie czytuje prasy świato­
wej, nawet nie wie, że kraje demokra­
tyczne oceniają tę kampanię jako 
anachroniczną i bezsensowną. Za­
rzuca się nam paranoję i atawizm, 
przy tym, niestety, nie bez podstaw.

K ilom etrowe kolejki samo­
chodów na granicy litewsko-polskiej 
pomogają napełnić kieszenie 30 lub 
300 osobom, ale są szkodliwe dla 
trzech milionów. Podobnie, jak pod­
judzanie nienawiści do Polaków po­
maga w zbijaniu kapitału polityczne­
g o  poszczegó lnym  osobom i 
partiom, ale jest głęboko szkodliwe 
dla narodu i państwa lit owakiego.

T o m a s VENCLOVA,
(„Lietuvos rytas" z 19 listopada)

Litwę za „awanturę”  Żeligowskie­
go i pomóc Litwie odzyskać drogą 
dyplomatyczną Małą Litwę, zwaną 
o b ecn ie  obw odem  kalinin­
gradzkim...

—  Pana rozwalania są orygi­
nalne i nie mniej kontrowersyj­
ne... Czy Pan również krytycznie 
ocenia działalność Armii Krajo­
wej?

—  Nie AK, lecz jej działalność 
na Wileńszczyźnie. Niech się Pola­
cy nie usprawiedliwiają tym, że Lit­
winów zabijali nie akowcy, lecz 
przebrani partyzanci rosyjscy. 
Wtedy miałem 16 lat i wszystko 
dobrze pamiętam... Niemniej orga- 
n izow an ie  o b ecn ie  „sądów  
społecznych”  nad A K  jest głupotą 
na jw yższego  stopnia, analfa­
betyzmem politycznym. M im o 
dobrych chęci poszczególnych or­
ganizatorów „sądu” , obiektywnie 
służą oni interesom wywiadu rosyj­
skiego... Partyzanci rosyjscy na Lit­
wie dopuścili się nie mniejszych 
przestępstw wobec naszego naro­
du, lecz ich się nie sądzi. N ie sądzi 
się  u czestn ików  band B erii, 
Susłowa, Snieczkusa i innych „ob­
rońców ludowych” , zwanych przez 
lud „stribasami” , szpiclami. Do­
puścili się oni na U lw ie stokrotnie 
większych przestępstw, niż akowcy. 
Jednak dotychczas w niepodległej 
Litwie ani jeden włos nie spadł z 
głowy „stribasa” . Litwini powinni 
zaprzestać organizowania moral­
nych sądów nad akowcami, a Pola­
cy -r“  wznoszenia im pomników. 
M oże jeszcze 100 lat minie , nim 
Litwini zapomną „akcje”  A R  z 
1944 roku. Polacy powinni to zro­
zumieć i nie żądać, byśmy pokocha­
li AK.

—  P o t ę p ia  Pan  sąd 
s p o łe c z n y  nad  A K , je d n o ­
c z e ś n ie  p ro p o n u ją c  P o ls c e  
przeprosić Litwę, chciałby Pan

zorganizować takiż sąd nad Żeli­
gowskim.

—  Powinni się tego domagać 
przede wszystkim politycy polscy, 
zainteresowani dobrymi stosunka­
mi litewsko-polskimi. Litwini nigdy 
nie uwierzą w dobre chęci Polaków, 
jeżeli tamci nie osądzą moralnie 
Żeligowskiego. Nie chcemy korzys­
tać z  prawa wyciągania wniosków, 
że Polska dotychczas nie zrzekła się 
swych pretensji do Wilna...

Pow tarzam , kierownictwo 
Polski powinno przeprosić naród li­
tewski i zwrócić mu etnograficznie 
litewskie ziemie— Sejny i Suwbłłd, 
administrowane obecnie przez 
Polskę.

Moim celem jest, kierując się in­
teresam i narodu litewskiego, 
stłumienie na Litwie antypolskich 
nastrojów. Bez rozsądnej pomocy 
polskich polityków nie sposób to 
osiągnąć, nie sposób oczyścić litew­
skiej świadomości ze stereotypów an­
typolskich. Kierując się interesami 
narodu fitewskiego dążę, by Dtwin 
przestał traktować Polskę jako od­
wiecznego wroga Litwy. Obowiąz­
kiem moim i moich przyjaciół jest 
przekonanie każdego Litwina na 
podstawie faktów historycznych, że 
Polska nie tylko krzywdziła Litwę. 
Zagarniając w 1920 r. Wileószczyznę 
Polska wyrządziła Litwie krzywdę 
trudną do naprawienia. Jednak 
obiektywnie Polska w tymże 1920 
roku uratowała niepodlegość Litwy, 
która już wówczas mogła całkowicie 
u tracić swą niepodległość— zostając 
„republiką socjalistyczną”. W  tym 
przypadku język  litewski 
słyszelibyśmy dziś na Litwie tak samo 
rzadko, jak białoruski na Białorusi 
Sądzę, że można przekonać nasz 
naród, by nie patrzył na Polskę, jak na 
odwiecznego wroga. W  tym celu ko­
nieczna jes t pom oc trzeźwo 
myślących polityków polskich.

—  Dziękuję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA

Migawki wileńskie. Ulica Wielka.

ZABAWNE
O ciepło nie dbają I 

pieca nie mają
Niedawno do naszej wsi zawitał 

poseł z parlamentu. Szukał człowieka, 
który mógłby piec na zimę postawić. 
Trafiłdo mego domu i pyta: „Czy w tym 
domu zdun mieszka?” Żona Agata, 
trochę już głucha zza pieca wyjrzała, 
uprzejmie posła przywitała i powie­
działa:

„A  po cóż mego starego bzduna do 
Wilna zabieracie, przecież nie gorszych 
od niego w swych urzędach macie. 
Przymrozki na dworze, a o ciepło w 
domach nie dbade. Polityką zajęci o 
ludziach zapominacie” .

Korzeni szukanie
Teraz bardzo jest modne swego ro-

dowodu.szukać. Żuk i żaba, jak na ws» 
się mówi, korzeni szukają. Kim wre­
szcie i ja jestem, zaczął się trapić 
również Franek. Sam to on tutejszy. Z 
pradziada z Borskun koło Szyrwint się 
wywodzi. Ale jego żona Michalina, z 
którą już pół wieku przeżył, kim do 
diabła jest? Gdy przed wojną w Polsce 
się z nią ożenił, to wówczas była Polką. 
A  teraz? Zakłopotany wreszcie Micha­
linę pyta: „Czemu wcale nie tak, jak 
Litwini rozmawiasz. Zamiast litery 
„cz*\ to „c”  wymawiasz?”

A  ona mu na to:
— Bo tak mnie matka naucyła.
—  Myślałem, że z Litwinką żyję, a 

jednak... z góralką.
— Bo spod najwyższej w Litwie 

góry Józefowej (co koło Miednik) się 
wywodzę. Góralka ja i basta! A  nie 
„kłumpiacka cycasta".

Józiuk z Mejszagoły
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5. Z ZIEMI POLSKIEJ DO WŁOSKIEJ...
„Domine, quo vadis?"

(Św. Piotr)
Sporo jest polskich śladów na 

ziemi włoskiej. Malarze, poeci, pisarze, 
naukowcy, pielgrzymi ciągnęli tu od 
niepamiętnych czasów. Absorbował 
ich len kraj antycznej kultury, pierw­
szych europejskich uniwersytetów, 
łagodnego śródziemnomorskiego kli­
matu, ośrodek religii chrześcijańskiej.
Dlatego we Włoszech są ulice o pols­
kich nazwach, pomniki słynnych Po­
laków, tablice pamiątkowe, kaplice w 
kościołach i krypty. Nie mówię już o 
czasach współczesnych, gdy powstało 
sporo placówek polskich, szczególnie 
odkąd na tronie papieskim zasiadł 
Polak— Jan Paweł 1L

Niektórych nazwisk nie potra­
fiłam rozszyfrować. Nie wiem kim był 
Maciej Korniakt pochowany w 
kościele Santa Maria Aracocli w po­
bliżu Pałacu Konserwatorów na Kapi­
tolu. Epitafium głosi, że zmarł w Rzy­
mie w 1594 r. Wiadomo, że matką jego 
była Anna Dzieduszycka ze słynnego 
rodu lwowskiego, dzięki któremu pow­
stały w tym mieście Muzeum i Biblio­
teka Dzieduszyckich, pierwsza kasa 
chorych. Notabene, w tym kościele 
chronione są również relikwie św. He­
leny, matki cesarza Konstantyna, który 
pierwszy w dziejach uprawomocnił re- 
ligię chrześcijańską.

Nie były mi znane nazwiska Skot­
nickiego oraz Elżbiety Laskowicz w 
jednej z najpiękniejszych kaplic 
kościoła Santa Croce we Florencji.
Zbyt mało miałam czasu, aby spenet­
rować polonica w Wenecji, dokąd zaw­
sze masowo ciągnęli Polacy.

Najwięcej pamiątek jest w Rzymie 
i większość z nich wiąże się z imieniem 
króla polskiego Jana III Sobieskiego.

W Pałacu Konserwatorów na Ka­
pitolu, w Sali Magistratu znajdziemy 
tablicę pamiątkową z medalionem 
królowej Marii Kazimiery Sobieskiej, 
umieszczoną tu na mocy uchwały sena­
tu w hołdzie „tej, która zachęciła swego 
królewskiego małżonka do oswobo­
dzenia Wiednia i ocalenia chrześ­
cijaństwa” .

W czasie wojen napoleońskich, 
gdy legiony polskie zajęły Rzym,
Henryk Dąbrowski otrzymał na Kapi­
tolu od Republiki Rzymskiej szablę 
Jana III Sobieskiego. W  pjfłacu sena­
torskim było kasyno dla legionistów 
polskich.

Kościół Najświętszego Imienia 
Marii w pobliżu Placu Weneckiego 
został wzniesiony w 1738 roku w rocz­
nicę bitwy pod Wiedniem. Co roku,
12 września odbywają się w nim uro­
czyste nabożeństwa na tę intencję.

W kościele Św. Apostołów na Kwi- 
rynale, koło pałacu Collonów, można 
zauważyć na filarze po prawej stronie 
tablicę głoszącą, że wmurowano tu 
serce wnuczki króla Jana HI, Marii 
Klementyny z Sobieskich, żony Jakuba 
III Stuarta, pretendenta do tronu an­
gielskiego. Naprzeciw kościoła znajdu­
je się pałac Odescalchich. W latach 
1699-1702 przebywała w nim Maria 
Kazimiera, która była wielką protek­
torką sztuki. Tu mieszkała również 
Zofia z Branickich Odescalchi. Za jej 
żyda w pałacu gromadziła się śmietan­
ka towarzyska Rzymu.

Wirus zadziałał
Po wydrukowaniu swych notatek z 

podróży do Włoch otrzymałam kilka 
miłych telefonów. Panie Woj nisz i Bar­
toszewicz, pan Apolinary (nie zechciał 
wymienić nazwiska) podziękowali mi 
za opis podróży i powiedzieli, że po 
przeczytaniu materiałów, zapałali chę­
cią zwiedzania.

-Dobrze, że pani podaje takie 
różne szczególiki, wręcz do cen biletów 
w muzeach. Bardzo bym chciała zwie­
dzić Włochy. Być może w przyszłości to 
uczynię. Pani materiały przydadzą mi 
się— powiedziała pani Wojnisz. A  pani 
Bartoszewicz wystąpiła z rzeczową 
propozycją:

—  Wiem, że wielu naszych księży

zna doskonale włoski. Czy by nie mogli 
za taką cenę, jaką pani wymienia (2S0 
USD plus 350 litów), a.może nawet 
wyższą, zorganizować wycieczkę dla 
ludzi starszych wiekiem, którzy już nie 
są zdolni do intensywnego biegania, a 
bardzo by chcieli odwiedzić święte 
miejsca. Mogą to być Włochy, może 
być Jerozolima. Zapłaciłabym nawet 
więcej, byle móc znaleźć się w towa­
rzystwie rówieśników i ujrzeć te wszyst­
kie cuda, o których pani pisała.

Drodzy Państwo! Zamieszczam 
Wasz apel do księży. Być może prze­
czytają i zareagują. Swoją drogą, w 
wielu gazetach republiki drukowane są 
ogłoszenia i podawane warunki

podróży do różnych krajów. Firmy te 
zapewniają, że gdyby powstała samo­
dzielna grupa przyjaciół lub 
współpracowników, to mogłyby one 
wysłać na takich samych warunkach za 
granicę, nie dołączając do grupy 
innych osób postronnych. Ale musi się 
zebrać odpowiednia grupa, w za­
leżności od liczby miejsc w autokarze. 
Chodzi więc o to, aby znalazł się ktoś, 
kto podjąłby się zrzeszenia znajomych 
i przyjaciół. Może to być z powodze­
niem ksiądz, który zrfa włoski. Z  pew­
nością, podróż w towarzystwie znajo­
mych czy przyjaciół byłaby podwójnie 
przyjemna.

Cieszęsię,że zaraziłam niektórych 
bakcylem zwiedzania. To naprawdę 
najwspanialsza na świede rzecz.

Barbara ZNAJDZR.OWSKA

—  W yobraź sobie, że  zna- 
lazłcm dzisiaj na łące 4 podkowy.

—  Naprawdę? Ciekawe co to 
może znaczyć?

—  Widocznie koń chciał po­
chodzić boso po rosie.

»*  *  *
Zwierzęta miały w lesie zebra­

nie: Przyszły wszystkie z wyjątkiem

stonogi. Czekano na nią kwadrans 
po czym rozpoczęto zebranie. Juz 
w i rakcie jego trwania wchodzi sto*

nogą-
—- Ty  mi lepiej powiedz co z* 

cymbał wywiesił na drzwiach kart­

kę: 
„Przed wejściem na salę proszę 

dokładnie wytrzeć nogi” . /S*
*  *  *

— Czy w tej restauracji zinicn*3 
się obrusy? ~  pyta rozgniewamy 

klient kelnera. 
—  A leż  oczywiście, pros# 

pana. Obrus z pańskiego stohJ w  
ubiegły tydzień leżał natamty01 
stoliku pod oknem.

cha w katedrze gnieźnieńskiej, a Otto 
otrzymał jedynie w charakterze relik­
wii rękę świętego. W 1928 roku kardy­
nał August Hlond przywiózł rękę z po­
wrotem do Polski.

W Bazylice Matki Boskiej Za- 
trzybrzańskiej (Santa Maria Trasteve- 
re) wisi znak herbowy kardynała 
Józefa Glempa, Prymasa Polski. Jest 
to jego kościół tytularny. Na prawo od 
ołtarza —  pomnik kardynała Sta­
nisława Hozjusza, biskupa war­
mińskiego, który odegrał wybitną rolę 
na Soborze Trydenckim i który założył 
polskie Hospicjum Św. Stanisława w 
Rzymie. ,

W  kościole Św. Andrzeja na 
Kwirynale znajdziemy szczątki Sta; 
nisława Kostki. Jeżeli potrafimy 
wprosić się do zakrystii, pokażą 
nam celę, w której żył i zmarł ten 
święty. Jak wiemy pochodził z ziemi 
płockiej. Zmarł mając 18 lat.

, Z  Placu Weneckiego idąc ulicą 
Via delle Botteghe Oscure —  ulicą 
Ciemnych Kramów — przechodzimy 
na Via dei Polacchi, uliczkę Polaków, 
z polskim kościołem pod wezwaniem 
Św. Stanisława biskupa.'Został 
założony przez kardynała Hozjusza w 
1578 roku, rekonsakrowany przez kar­
dynała Jerzego Radziwiłła w 1591 
roku. Napis na fasadzie głosi; że jest tu 
kościół Św. Salwatora i Św. Stanisława 
Hospicjum Polskie — rodzaj fundacji 
opiekującej się Polakami w Rzymie. W 
tym kościółku, 8 maja 1798 roku Hen­
ryk Dąbrowski zlecił odprawić na­
bożeństwo dla żołnierzy polskich Le­
gionów. Są w kośdele polskie pamiątki 
—  obrazy F. Smuglewicza, T. Kuntze, 
Sz. Czechowicza i in. W  sąsiednim bu­
dynku —  biura delegatury Prymasa 
Polski.

Przed Koloseum, koło stacji metra 
są schody, które prowadzą na Via delle 
Terme di Tito. Po prawej stronie — 
ruiny trzech budowli —  Złotego 
Domu, Term Tytusa i Term Trajana.

Obiekty te' odkopano w X V  wieku. 
Widniały na nich wspaniałe fantastycz­
ne malowidła. Nikt w tym czasie nie 
mógł ustalić pochodzenia „grot”, a de­
koracje nazwano „groteskami” . Do­
piero w drugiej połowie XVIII wieku 
rozpoczęto badania nad wykopaliska­
mi. Brał w nich udział również polski 
ma lar? J\ Smuglewicz. To on namalo­
wał szereg rycin dokumentujących od­
kryte malowidła.

U stóp Placu Hiszpańskiego prze­
biega najelegantsza i najdroższa ulica 
rzymska fes Via Condotti. Jest ną'tej 
ulicy styilna od wieków kawiarnia — 
Gaffe Grcco. Gromadzili się w niej ma­

larze, politycy, pisarze, wśród, nich — 
Polacy. Wisi tu obraz E. Okunia, 
przedstawiający A. Mickiewicza, kióry 
należał do bywalców kawiarni.

Nieco dalej, w końcu uf. Sabiny 
znajduje się najmniejsze państwo na 
świede— Wielkie Magisterium Zako­
nu Maltańskiego, którego członkami 
są także Polacy. Tworzą oni Związek 
Polskich Kawalerów Maltańskich.

W bramie Pałacu Kawalerów Mal­
tańskich znajduje się najsłynniejsza 
dziurka od klucza, przez którą widać 
kopułę Bazyliki Św. Piotra.

Niedaleko Placu Hiszpańskiego 
przy Via Sebastiańcllo mamy Polski 
Kościół Zmartwychwstania Pań­
skiego. Są tu dzieła I {'Siemiradzkiego, 
P. Wołowskiego, W. Brodzkiego, O. 
Sosnowskiego, M. Paszyna. Na placu 
pr/ćd kościołem —  posąg M. Koperni­
ka, dłuta Oskara Sosnowskiego.

Z  Piazza dcl Poapolo można 
przejść na wzgórze Pincioz224 popier­
siami włoskich bohaterów. Wszystkie 
postacie mają u trącone nosy. Podobno 
w Rzymie istnieje specjalna pracownia 
do restaurowania nosów posągom. Z  
Monte Pindo biegnie w dół ulica im. 
Mickiewicza.

Na Wzgórzu Aventyńskim znajdu­
je się kościół Św. Sabiny. Stąd wyruszy­
li w świat na misjedominikańskie dwaj

polscy zakonnicy —  Jacek i Czesław 'm  
Odrowążowie. Przybyli oni do Rzymu 
w orszaku swego wuja, biskupa kra- -afl 
kowskiego Iwona Odrowąża; przejęli z 
rąk Dominika chrzest, co upamiętnił J fl 
na fresku Federiko Zuccari.

W sąsiedztwie Bazyliki S. Maria 
Maggiore znajduje się kościół Św. Pu- ^  
dencjany — jeden z najstarszych w 
Rzymie. Posiada mozaiki z V  wieku M  
oraz pomnik nagrobny kardynała 
Wł.Czackiego wykonany przez pols- 11 
kiego rzeźbiarza Piusa Welońskiego. fi 
Naprzeciw pomnika— wejście do kap- j  
licy Cactanich. Jest tu płyta pamiątko  ̂ J  
wa księżnej Kaliksty z Rzewuskich Ga- 
etani. Była ona córką Wacława 
Rzewuskiego, emira Tadż’ ul-Fchr ■— 
tajemniczego podróżnika, oricntalisty, . . 
przebywającego w Turcji, krajach ; 
arabskich. Po podróżach osiadł w Saw- V 

■  rani u na Podolu, gdzie prowadził - ̂  
wśród Kozaków życic koczownika. 
Brał udział w powstaniu listopadom . 
wym. Zginął pod Daszcwcm w tajem- - 
niczych okolicznościach. To właśnie 
Wacław Rzewuski natchnął Mickie- j  
w i c za do napisani^ „Farysą” , a 
Słowackiego— do „Dumy o Wacławie * 
Rzewuskim”. '

W początku słynnej drogi Via 
Appia znajduje się niewielki kośdółck  ̂
zwany „Domine', quo vadis?” Tu 

fiwedług legendy nastąpiło spotkanie 
[ Św. Piotra z*Chrystusem. Ten koś­

ciółek natchnął polskiego pisarza Hen­
ryka Sienkiewicz*! do napisania po­
wieści „Quo. v«djs*\ za którą otrzymał 
Nagrodę Nobla. g

W kościółku wmurowano odpo­
wiednią tablicę pamiątkową, ustawio­
no popiersie H. Sienkiewicza, a między 
ławkami— widoczny ślad stóp Chrys­
tusa.

Polonica znajdujemy też w Waty- 
, kanię. Jest tu Sala Sobieskiego, w 
której wisi olbrzymi obraz Jana Matej­
ki, przedstawiający króla Jana III pod 
Wiedniem, po zwycięskiej bitwie z 
'lurkami w 1683 r. Obraz jest darem 

H Matejki na 200 rocznicę zwycięstwa 
pod Wiedniem.

Oczywiście wymieniłam nie 
wszystko, co warte było obejrzenia, 
wyznaczyłam tylko niektóre dekawe 
trasy. Teraz, gdy można podróżować, 
gdy świat stoi przed nami otworem — 
warto inwestować w turystykę. To ka­
pitał, który nigdy nie trad na wartości, 
wzbogaca obraz życia. Z  jej pomocą 
poznajemy inne kraje, dowiadujemy 
się sporo o dziejach własnego kraju. 
Największym jednak plusem jest to, że 
podróże uczą nas tolerancji: spójrz, co 
robią inni, co myślą, jacy są. Nie kryty­
kuj niczego ad hoc, przypatrz się, 
przysłuchaj. Może to, co robią jest 
Warte zapożyczenia, lepsze... Wiedza o 
mieszkańcach innych krajów pomoże 
'zrozumieć ludzi wokół nas, klórzy cza­
sem są inni, ale też ciekawi, leż niepow­
tarzalni...

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Fonlonna„Tmi”> 
do klórej wrzuca się monety, aby ,u 
jeszcze powrócić.

Repr. Bronisławy Kondratowicz

którym kazał się pochować. Sam Jan
III z Marysieńką, jak wiadomo, byli 
początkowo pochowani w kościele Ka­
pucynów w Warszawie, a potem w Kra­
kowie na Wawelu.

Na Corso Vittorip pmanuele II 
znajduje się pałac Massimo a Ile Colon- 
ne. Zoną jego była Krystyna, wnuczka 
króla polskiego Augusta III.

W  kościele Santa Maria del Popo- 
lo można obejrzeć nagrobek Giovari- 
niego Battisty Gisleniego z dziwnym 
elementem — kościotrupem za kratą. 
Giśleni byt architektem trzech królów 
polskich: Zygmunta III, Władysława
IV i Jana Kazimierza. Działał prze­
ważnie w Warszawie, ale pod koniec 
żyda przeniósł się do Rzymu, gdzie 
zmarł. Nagrobek zaprojektował sobie 
sam.

W Bazylice Santa Maria Maggio- 
re, w Kaplicy Sykstusa widnieje 
płaskorzeźba przedstawiająca innego 
króla Polski — Zygmunta III Wazę 
podczas pokojowych pertraktacji z ce­
sarzem Austrii, przy pośrednictwie pa­
pieża Klemensa VIII.

Na wyspie Tiberine cesarz Otto 
wybudował w X  wieku kościół, w 
którym miano złożyć dało Św. Wojcie­
cha, zamordowanego podczas misji w 
Prusach, ale w tym samym czasie Bo­
lesław Chrobry pogrzebał Św. Wojcie-

Nad Placem Hiszpańskim góruje 
kościół Św. Trójcy. Na prawo od 
kościoła, między ulicami Sistina i Gre- 
goriana stoi pałac, który był rezydencją 
Marii Kazimiery i w którym bywali Z. 
Krasiński, J.I. Kraszewski, Jerzy Osso­
liński. Pod portykiem widoczne są 
herby Rzeczypospolitej —  Orły i Po­
gonie oraz herb Sobieskich.

W  pobliżu Fontanny Pszczół 
(delle Api) stoi kościół Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia. Jest tu nag­
robek z orłem syna króla Jana III, 
Aleksandra Sobieskiego  ̂ zmarłego w 
1714 roku. Koło zakrystii —  portret 
królewicza w habicie kapucyńskim, w
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Znad Wilii

Radiĉ  73j ł  / 103.8 FM
Radio „Znad Wilii" codziennie 

proponuje następujące pozycje pro­
gramu:

— Serwis informacyjny: od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kalendarium historyczne: 

7.15.
— Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis BBC: 8.00, 19.00,

23.00.
— Horoskop: 8.15, 9.15.
— Gość radia „Znad Wilii": 8.30.

| — Kursy walut: 9.30, 10.30,
11.30.12.30.

— Przegląd prasy: 9.45.
—  Godzina rosyjska: 10.00,

15.00.
— Koncert życzeń: 11.05,19.30.
— Serwis kulturalny: 11.30,

14.30.
— Kuferek radia „Znad Wilii": 

12.05.
— Sport: 13.30,21.30.
— Program „Astrologia dla 

każdego": 15.30 (wtorek i czwartek).
— Konkurs „3 x tak": 17.05.
—  Dzisiaj w telewizji: 17.30.
— Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 20.30 (sobota, 

n iedziela — konkurs dla 
najmłodszych).

— Konkurs wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.
Dział reklamy radia „Znad

WUii” : 2050 Viinius, ai. Laisves 60, 
tel. 42-94-57.

DROGO SKUPUJEMY 
wszelkiej próby złoto, platynę. 

Yllnius, tel. 63-72-04.
(Zam. 2773)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9 do 20. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok 

pl. Katedralnego, 
tel. 22-70-17.

(Zpm. 2717)

Komercyjne 
WYJAZDY DO WARSZAWY 
Codziennie. Zwracać się: 

VIInius, tel. 76-22-02, 35-73-55.
(Zam. 2720)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 
w Wilnie i rejonie wileńskim. 

Zwracać się: Vilnius, Kalvarijq 
62 (gab. 1), te!. 73-21-72.

(Zam. 2740)

SPRZEDAJEMY
„HERBALIFE".

Ceny najniższe.
Vllnlus, 

tel.: 65-16-72, 65-22-38.
(Zam. 2762)

KUPUJEMY 
naturalne włosy nie krótsze niż 

28 cm, nie poddane zabiegom che­
micznym.

yilnius, tel.: 61-46-18 
od godz. 9 do 16.

(Zam. 2768)

FIRMA TURYSTYCZNA 
wypożycza autokar w celach 

podróży komercyjnych do Warsza­
wy.

Vilnlus, tel. (8-22) 63-73-77.
(Zam. 27fi2)

KUPIĘ 
2 ̂ pokojowe mieszkanie.

\ Zwracać się: 
Wnlus, tel. 66-85-31.

(Zam. 2793)

Dzień Wojska Litewskiego

75 lat z nadstawioną tarczą
po zakończeniu I wojny świato- 

. g-jjy wojska Niemiec kajzerow- 
wracały do swego Vaterlandu, 

ziemie Państwa Litewskiego prze- 
się pułki czerwonoarmistów 

&  bolszewickiej. W tych wojen- 
%  dniach umęczony przez oku- 

naród litewski nie posiadając 
Jasnych sił zbrojnych nie był w sta­
nie bronić się przed agresorem, 

po oflloszeilu AĴ tu Niepod- 
I ^ i  Litwy 16 lutego 1918 roku 

^ jeck ie  władze okupacyjne nie 
0lj(y pa zorganizowanie narodo- 

Lrfi formacji wojskowych. Komisja 
ochrony kraju, czynna przy Taiybie, 
iedynla potajemnie mogła przystąpić 
jo tworzenia przyszłych sił zbroj­
nych, skrzftnie rejestrując powraca- 
■,cychzRosji oficerów i żołnierzy. Na 

11 października 1918 roku w 
Minie było zaledwie 11 litewskich
żołnierzy ^ochotników.

RycNe polityczne przemiany w 
Niemczech korzystnie wpłynęły też 
na sytuację na Litwie. 11 listopada 
utworzony został pierwszy rząd, 
którego premierem i ministrem obro- 
ny w jednej osobie został profesor A. 
Voldemaras. 23 Ijstopada 1918 roku 
w Wilnie, w hotelu „Georges" (obec­
nie BVilnius*) został podpisany 
pierwszy rozkaz ministra obrony 
kraju o utworzeniu służby ochrony, 
stanowiącej zalążek wojska litew­
skiego.

W państwie litewskim przywiązy­
wano naprawdę wielką wagę do 
tworzenia własnych formacji militar­
nych, nie szczędzono na te cele pie­
niędzy. Oto dlaczego wiosną 1938 
roku stan wojska litewskiego szaco­
wano na2000 oficerów, 22000 podo­
ficerów i szeregowych i 25000 szau- 
lisów. Byli oni dobrze przeszkoleni i 
uzbrojeni, zahartowani w bojach (w 
tym też z polskim żołnierzem).

Armia ta nie wykazała się jednak 
walecznością wobec okupującej .Oj­
czyznę w czerwcu 1940 roku Armii 
Czerwonej. Przestała ona prakty­
cznie istnieć, pomnik poległym o 
wolność Litwy w Kownie wysadzono 
* powietrze, zbezczeszczono Gróh

Nieznanego Żołnierza. Po wojnie po­
borowi znad Niemna i Wilii przez 
ponad lat 40 volens nolens, jako oby­
watele radzieckiej Litwy, służyli w 
szeregach Armii Radzieckiej.

Rok 1990 stanowi kolejny milowy 
kamień w dziejach litewskich sił 
zbrojnych. Po odzyskaniu Niepod­
ległości bowiem z ochotniczych 
oddziałów powołanych do ochrony 
parlamentu zaczęły sie formować 
jednostki regularne, czemu asysto­
wał Departament Ochrony Kraju na 
czele z A. Butkeviciusem. W roku 
1990 do kalendarza świąt pań­
stwowych powrócił Dzień-Wojska Li­
tewskiego a jesienią 1991 roku po 
tylu łatach przerwy ponownie rekrut 
towano młodzież do rocznej służby 
już nie w wojsku radzieckim tylko 
rodzimym. Dzisiaj jego szeregi wypa­
da szacować na 7 tys. żołnierzy i 
oficerów, dysponujących sprzętem, 
poczynając pistoletami maszynowy­
mi a kończąc kutrami patrolowymi i 
myśliwcami.

Formowanie wojska litewskiego 
zaczęło się praktycznie od zera. Nie 
bez problemów. Bo jeśli koszary 
można było przejmować po wolno 
opuszczającym Litwę wojsku ra­
dzieckim, to gorzej stały sprawy z 
bronią, której Litwa sama nie produ­
kuje, ze szkoleniem kadry oficerskiej, 
z zaciągiem poborowych do woja.

Z braku specjalistów , gdyż 
wszystkich, kto dorobił się gwiazdek 
na szlifach w wojsku radzieckim i 
miał rzemiosło naprawdę w małych 
palcach, traktowano nie bez podej­
rzeń, armię tworzyli cywile. Według 
własnego widzimisię. Kupując bez 
większego rozeznania, gdzie tylko 
się dało sprzęt wojskowy i broń, nie 
krzywdząc siebie w przydzielaniu 
pensji. Nic więc dziwnego, że  w 
społeczeństwie dały się słyszeć 
głosy niezadowolenia z  trwonienia 
przez od niedawna wojskowych tra­
fiających do kiesy państwowej 
środków, m.in. z podatków od 
mocno zaciskających pasa obywate­
li.

Z  upływem czasu tworząca się

armia litewska została puszczona sa- 
mopas. Oto dlaczego znajdujący się 
od pierwszego dnia na stanowisku 
głównodowodzącego A. Butkevj(ius 
parokrotnie nie bez ironii twierdził, że 
nie wie: tworzy armię, czy też... 
spółdzielnię.

Co więcej, niewiedzy tej towa­
rzyszy po dziś dzień brak wypraco­
wanej stosownej doktryny. Czy 
ponad 7 tys. regularnego żołnierza i 
ponad 11 tys. ochotników, niech 
nawet będąc uzbrojonymi po zęby, 
są w stanie odeprzeć agresję wielkie­
go wschodniego sąsiada? Po stok­
roć... nie. Po co więc bulić tak bajoń­
skie sumy na system obronny, jeśli z 
góry wiadomo, że bez integracji z 
systemem bezpieczeństwa europej­
skiego nie jest on wart złamanego 
szeląga? Pytania te wymagają jed­
noznacznej odpowiedzi, bo inaczej 
głośne zastanawianie się sejmowych 
socjaldemokratów nad celowością 
istnienia Ochotniczej Służby Ochro­
ny Kraju i propozycja, aby zadecydo­
wało o tym społeczeństwo w rozpisa- 
nym referendum nie trącą wcale 
absurdom.

Skoro jednak wojskowe struktury 
na Litwie zostały rozbudowane aż do 
takiego stopnia— to państwo, nawet 
borykające się z głęboką recesją 
gospodarczą, winno zapewnić go­
dziwy byt swym obrońcom. Zważy­
wszy chociażby to, że są oni na co 
dzień w posiadanej broni, którą 
można celować w różne strony, w 
tym też —  w swoją. Przykładem tego 
jest właśnie wrześniowy bunt ochot­

ników kowieńskich. Wystarczyło, że 
znalazło się trochę elementu krymi­
nalnego, aby postulaty na tle socjal­
nym popchnęły uzbrojonych ludzi do 
lasu. To dopiero potem ten rokosz 
został oprawiony w żądania polity­
czne, które w efekcie zaważyły prze-, 
de wszystkim na tym, że „leśni" nie 
zastosowali się do rozkazu-swojego 
ministra, każąc mu do dymisji się 
podać, żeby twarz ratować...

Zwykło się mówić, że wojsko jest 
zwierciadłem społeczeństwa, stąd 
nic dziwnego, iż do koszar przeno­
szone są wszystkie wady i bolączki, 
trapiące^współczesną młodzież. 
Komu się utopijnie marzyło o prze- 
padnięćiu w armii litewskiej w 
odróżnieniu od radzieckiej czegoś 
takiego jak tzw. „diedowszczyna" 
albo przypadków nieostrożnego ob­
chodzenia się z bronią, pociągają­
cych za sobą ofiary, winien teraz czy­
nić smutne poprawki. Na domiar 
każe bić na alarm fakt przydatności 
pod względem zdrowia do służby 
ledwie 34 proc. nastolatków, z 
których pewien odsetek na wszelkie 
możliwe sposoby stroni od przyw­
dziania żołnierskiego munduru.

75 rocznica wojska litewskiego 
stanowi dobrą okazję do spojrzenia 
wstecz— tam. gdzie bierze początek 
przez czas i pokolenia wielka sztafeta 
wczoraj —  dziś —  jutro. Rycerz z 
Pogoni nie musi zmieniać pozy. 
Uniesiony miecz i nadstawiona tar­
cza się aktualne zawsze, jeśli służą 
tak świętej sprawie jak obrona.

Henryk MAŻUL

klasówka
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'u ,łcc nô ncJ. tenisie stołowym

oneLi?’ ,Ckkicj aileiyce> P',łce 
W dój3 jednak składało, żi

n'c micl'śmy swych asów v 
.̂typlinie nr 1 na L i t w ie - k o

,Ce* Mówiąc o asach mamOMIj , ,Tluwl5tc
bZ Rodników wodzących rejncieiaM. .. Jl
'W  W lllewsk,eJ ekstraklasie 

fltych w reprezentacji, 
fy to-l lei tytuacji wypada z nadzie­
w k i* ^  ̂  przyszłość i wierzyć w 
< O T « y c h  czasów. A  może bę- 

^ fn'e koś z .tych, kto wystar- 
turnieju ko- 

k* Organizowanym ostatnio 
*fyłton; „sP0rtowy Polaków na Litwie

N * *  M  we wcześniej przep- 
Sy na lUrnicju piłkarskim liczy- 
V SJ ^ P  drużyn ze szkół m. 

j ^  jednak lak, że do grona
| udziału dołączyły też

oczywiście) drużyny 
MarS^?' *renowane przez Wik­
to* J t  ! Mariana Kaczanow­

s c y  ?, *'9 później okazało,

dowjeść, kio jest lep- 
i ^ t  Starczyło na trzy grupy

wiekowe: jedną dziewcząt i dwie 
chłopaków ze szkół im. Syrokomli, im. 
Mickiewicza, im. Konarskiego i im. 
Kraszewskiego (wszystkie z Wilna) 
oraz Niemenczyna.

Rywalizacja młodych koszyka rek 
przyniosła sukces szkole średniej im. 
Kraszewskiego, a dwie dalsze lokaty za­
jęły drużyny ze szkół im. Syrokomli i 
Niemenczyna. Niezwykle zacięty prze­
bieg miały zmagania na parkiecie 
chłopców klas 8-9. Koszykarze szkoły z 
Niemenczyna i im. Syrokomli zgroma­
dzili w ostatecznym rozrachunku po 7 
pkt, a szkoły im. Konarskiego, Kra­
szewskiego i Mickiewicza —  po 5 pkt. 
Najwyższy stopień podium dzięki lep­
szemu wskaźnikowi w bezpośredniej 
potyczce zdeptali koszykarze z Nie­

menczyna, druga lokata przypadła 
drużynie ze szkoły im. Syrokomli, a 
trzecia —  ze szkoły im. Mickiewicza.

W zwycięskie ślady młodszych ko­
legów poszli też uczniowie klas 10-12 
szkoły w Niemen czynie. Tu tak na 
dobrą sprawę jedynie szkoła im. Syro­
komli próbowała stawiać godny opór, 
czemu sprzyjała skuteczna gra Daniela 
Niewiadomskiego, który został najsku­
teczniejszym zawodnikiem, rzucając 
łącznie 59 pkt. Podobne tytuły wśród 
dziewcząt zdobyła Ela da Rukszto— 46 
pkt, a w młodszej^grupie chłopców — 
Władek Piwowar —  38 pkt.

Zgodnie z  tradycją najlepsi zostali 
uhonorowani pucharami, nagrodami 
rzeczowymi. Szkoły-zwycięzcy w łą­
cznej klasyfikacji (bo takowa też była

prowadzona) dostały w nagrodę kom­
plety piłek, z czego szczególnie zado­
woleni byli nauczyciele, gdyż ostatnio 
ze sprzętem sportowym do gier jest 
szczególnie krucho.

Wcześniejszy turniej piłkarski, a 
ostatnio — koszykarski o nagrody 
KSPL „Polonia” niezbicie dowiodły o 
wielkiej potrzebie zawodów uczniow­
skich. Dzieci są naprawdę chętni spor- 
towania. Jako organizatorzy możemy 
mieć zatem podwójną satysfakcję.

Ludwik SKROBOCKI

NA ZDJĘCIACH: pod koszami 
em ocji nie brakowało; zwycięska 
drutyna z Niemenczyna.

Fot Tadeusz Ważnlewicz
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UTHUANIAN-POUSH-UKRAJNEN JOINT Vt?NTURE

W ilościach nieograniczonych
od osób prywatnych i przedsiębiorstw po najwyższych cenach 

S  cKIIPU TE SIE ZŁOM NIESORTOWANYCH METALI ŻELAZNYCH 
|  I STALI NIERDZEWNEJ.

1  Nie skupujemy od osób prywatnych złom u pochodzenia kolejoweg 
S  Wspólne przedsiębiorstwo litewsko-polsko-ukraińskie „Volmeta .

|| ZW R A C A Ć  SIĘ:

=: Vilnius, tel.: 67-35-10,
H  Pramonós 97;
|j Kaunas, tel.: (27) 75-46-31,
=j Króvśs pr. 135; 
fi Śiaulial, tel.: (214) 9-40-77, 
l i  5-57-02, Dubijos 1;
|i Paneveżys, tel.: (254) 6-06-62,

=i Tiekimo 6;
I !  Klaipśda, tel.: (261) 7-12-94,

Alytus, Pram onśs 21;
Varena, tel.: (260) 5-10-79, 

kolejowy plac załadunkow y;
Visaginas, tel;: (266) 3-10-9 

Visagino 16a-11;
Taurage, tel.: (246) 5-25-72; 
Jon ava, Plac To w aro w y 

przy składnicy węgla.

(Zam, 2779)
=! Nemuno 24;

DROGO SKUPUJEMY 
ZŁOTO, PLATYNĘ 
KAŻDEJ PRÓBY, 

ORDERY LENINA. 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrublevskio Z; koło placu Katedralnego,

Vilnius, tel. 22  '7017-

KOMERCYJNE WYJAZDY 
DO POLSKI: 

WARSZAWA — CO 
wtorek, piątek, sobotę; 

KIELCE, KRAKÓW 
i do CZECHOSŁOWACJI.

Vilnius: 42-88-27, 
42-64-63.

(Zam. 2715)

jj OKAZJA!
•! „ P R Z Y J A C IÓ łK A ” , 
•J „ P A N O R A M A ” , „ K O -  
■j B IE T A  I  Ż Y C IE ”  o r a z  
Ji Inne czasopisma z Po lsk i 
Ji n a jta n ie j do nabycia  w 
j{ k s ię g a r n i  „ S a t u r n a s ”  
ij o r a z  w d z ia le  rek la m y  
•[ „K u r ie ra  W ileń sk iego ” , 
Ji pokój 1114.

Grono wykładowców i pra­
cowników Wileńskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej głęboko ubole­
wa z powodu śmierci byłej pra- 
cowniczki

Janiny WASZKINIEL 
oraz składa wyrazy szczerego 

współczucia Rodzinie i bliskim

i j  SKLEP | |

Ij „R U B IN A S” i|
\\ DROGO SKUPUJE ji  

złoto, platynę, pallad i i ;  
i :  srebro techniczne. •:
rj Vllnlus, Pylimo 29, -i 
| :  tei. 22-32-50. ji
;i (Zam. 2705) ji

DROGO SKUPUJEMY

czeki inwestycyjne. 
Rozliczamy się od razu.

Vilnlus, Jasinsklo 1/8, 
tel. 22-31-70.

(Zam. 2730)

Sklep jubilerski

„Perlas”
skupuje złoto wszystkich prób, 

ordery Lenina, platynę, srebro 
techniczne, pallad.

Rozliczamy się od razu!

Yilnius, Naugarduko 30, 
tel. 26-15-56

(Zam. 2749)

W śródmieściu 
po wysokie) cenie 
SKUPUJEMY 
ZŁOTO I PLATYNĘ.

Yilnius, teL: 75-15-28,75-51-81.

(Zam. 2777)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtki ze skrawków 

na naturalnym futrze (45-48 USD),, 
wełniane szaliki (6 Lt).

Yilnius, tel: 77-64-93.

(Zam. 2791)

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE 

Pracujemy w godz. 9.30 — 
13.00 i 14.00 —  18.00 (w 
dniach pracy).

Zwracać się: Vilnius, Ligo- 
ninós 6, tel. 22-10-24.

(Zam. 2769)

EKRANY
PERGALĆ —  „Ankor jeszcze raz 

Ankor”  (Rosja) —  o 12,14,16,18,20.
YILNIUS —  „Biegnący po ostrzu 

brzytwy”  (USA —  W. Brytania, pełny 
oryginalny wariant autorski, 1992 r.)—  
o l l ,  13.20,15.40,18,20.20.

AUŚRA —  „Elwira —  władczyni 
ciemności** (USA, komedia, dla do­
rosłych)— o 1030,12.20,14.10,1830, 
20.20. „Guru”  (Indie, 2 s.) —  o 16.

KALENDARIUM
*  Wtorek (23.XI) jest 327 dniem 

1993 r. Do końca roku 37 dnî
*  Znak Zodiaku —  Strzelec.
*  Imieniny: Adeli, Telicyty, Kle­

mensa, Orestesa.
*  Wschód Słońca —  8.04, zachód 

— 16.06. Długość dnia 8 godz. 02 min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 23 listopada 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwałe opady, wiatr wschodni, 
umiarkowany. Temperatura 3 - 5 
stopni mrozu.-

W ciągu następnych dwóch dni bez 
opadów, temperatura w nocy 5 -10, w 
dzień 1 - 6 stopni mrozu.

TELEWIZJA
WTOREK, 23 LISTOPADA  

LTY
8.00 — Panorama. 8.30 — Wia­

domości w jęz. niemieckim. 8.55 — 
Wiadomości w jęz. francuskim. 9.20
—  Serial „Rajska plaża" (21). 9.45 — 
Witaj, Franojor 18.00— Wiadomości. 
18.10— Dla dzieci. 18.30 — Dla ucz­
niów „Bumerang". 18.50 — Wiado­
mości (ros.). 19.00 — Wiadomości 
BBC. 19.30 Serial „Znowu ty?" 
(18). 20.00 — Niemiecki program 
edukacyjny. 20.15 — Łatwiej jest os­
karży 6-czy uniewinnić? 21.00 —  Pa­
norama. 21.30 — Premiera TV filmu 
dok. „Partyzanci". 22.30 —| Serial 
„Miejski anioł". 23.20— Wiadomości 
wieczorne.' 23.35 — Hotel muzyczny.

TELE-3
7.00 —  Nowości CNN. 7.30 — 

Lekcja ańg. 7.33 —  Przegląd prasy.
7.40 -— Muzyka. 8.00 —  Filmy anim. 
<h30 —  Ae robie. 10.00 —  Samocho­
dowe rhistrzostwa świata. 10.30 — 
Sport DSF. 11.00 —  Muzyka. 11.05
—  Film „Trzy dni bez wyroku". 12.40
— Lekcja ang. 14.57 — Lekcja ang.
15.00 —  Filmy anim. 16.00 — Muzy­
ka. 16.30 —  Narody, bałtyckie. 18.00 
—r Wielką rodzina. 18.30 —  Program 
Poniewieskiej TY. 19.00 — Wieści.
19.20 —  Lekcja ang. 19.25 —  Serial 
„Santa Barbara". 20.15 — Muzyka.
20.30 —  Ciekawi ludzie.-20.55 — 
Wiadomości Tele-3. ,21.00 —  No­
wości CNN* 21.30 —  Lekcja ang. 
21.33 —  Program art-publ. „Kowno 
pozostaje Kownem”. 22.05 — Film 
„K". 23.45 —  Lekcją ang. 23.50 — 
Muzyka.

WARSZAWA
10.00 — Wiadomości. 10.15 —  

Mama i ja. 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy ó 
dzieciach 11.00 —  „Życie" —  serial 
prod. japońskiej. 11.45 —  „Ja, Car*
—  program dok. 12.00 — Giełda 
pracy, giełda szans. 12.20 —  „Z 
wiarą w nowe" —  program publicys­
tyczny. 12.45 —  .Uszyj to sama" —  
magazyn krawiecki. 13.00— Wiado­
mości. 13.15 — Magazyn notowań. 
13.45 —  Dla dzieci: „Tik-Tak". 14.30 
- t 16.55 —  Telewizja edukacyjna. 
17.05 —  Dla dzieci: „Tik-Tak”. 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.20 —  Sensacje XX 
wieku —  „Tajemnice Dallas” (2).
18.40 —  „Kino ma prawie sto lat" —  
film dok. 19.05— „Murphy Brown"— 
serial prod. USA. 19.30 —  Rewizja 
nadzwyczajna. 20.00 —  Wieczoryn­
ka. 20.30 —  Wiadomości. 21.00 —  
Sejmograf —  magazyn parlamentar­
ny. 21.25 —  „Włamywaczka" —  ko­
media prod. USA. 23.10 —  „Z życia 
wzięte" —  program publicystyczny.
23.40 — Program rozrywkowy. 24.00 
— Wiadomości. 0.15—  Gorąca linia. 
0.25 —  Muzyczna Jedynka. 0.30 —  
Niezwykłe biografie: „Wysłannik" —  
film dok. 1.10 —  „Po północy". 1.55
—  Siódemka w „Jedynce".

OSTAŃ KINO

4.55 —  Program dnia. 5.00 •— 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 5.30
—  Poranek. 6.45 — Godzina wybor­
cy. 7.45 —  Firma gwarantuje. 8.00—  
Dziennik. 8.20 —  Koncert 8.40 — 
Serial „Po prostu Maria". 9.30 — Film 
anim. 9.40— Człowiek i prawo. 10.10 
-r- Nasz klub muzyczny. 10.50 — 
Ekspres prasowy. 11.00 —  Serial 
„Powrót do Edenu" (5). 12.10 ;— TV 
film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 — Wiadomości ko­
mercyjne. 14.40 —  Świat pieniędzy 
A. Smitha. 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Działanie. 15.25 —  Film anim. 15.50

Nasz klub muzyczny. 16.30 — 
Przypomnijmy otwarcie muzeum 
„Korriora celna w Aksajsku". 16.50 — 
Technodrom. 17.00 — Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 Echa wy­
boru Rosji. 17.45 —  Dokumenty i 
losy. 17.50 — O pogodzie. 17.55 — 
Serial „Po prostu Maria". 18.45 
Godzina wyborcy. 19.45 Dobrać 
nocka. 19.55 —  Reklama 20.00 
Dziennik. 20.40 —  Program. 20.45 ' 
Temat 21.30 — Panorama filmowa.'
22.25 — , Za murem kremlowskim.
23.00—  Dziennik. 23.20— Program. 
23,25— Dopomóż sobie. 23.55— TV

rook and roli. 0.45 — Ekspres praso- 
wy.

ŚRODA, 24 LISTOPADA  

LTY
8.00 — Panorama. 8.30 —  Wia­

domości w jęz. francuskim. 8.55 — 
Album rodziny. 9.20'— Program o 
biznesie. 9.45 —  Serial „Starzec". ,
18.00 — Wiadomośctl 8.10 —  Dla 
dzieci. 18.50 — .Wiadomości (ros.).' ♦
19.00 —  Wiadomości BBC. 19.30 — 
Serial „Rajska pla£aM (21). 19.55 — 
Pamięć. 20.25 —  TV forum. 21.00 —\ 
Panorama. 21.30 —i Program MTV.
22.30 —  Wieczory. 23.15 —  Wiado  ̂
mości wieczorne. 23.30 — Magazyn 
dok. 24.00 —  Piętro 18/17. /

TELE-3
7.00 —  Nowości CNN. 7.30 — 

Lekcja ang. 7.33 —  Przegląd prasy.
7.40 —  Muzyka. 8.00 —  Film anim.
9.30 — Aerobic. 10.00 —  Hopp oder 
Top. 10.30— Muzyka. 10.50— Serial 
„Santa Barbara". 11.40 — Lekcja 
ang. 14.57 —  Lekcja ang. 15.00 — 
Filmy anim. 16.00 —  Muzyka. 17.00 ‘
—  Narody bałtyckie. 18.00 —  Lekcja 
koszykówki. 18.15 — Okno na przy­
rodę. 18.30 —  Program Jurborskiej

' TV. 19.00 — Wieści. 19.20 —  Lekcja 
ang. 19.25— Serial „Santa Barbara”. 
20.15 —  Informacja Tele-3. 20.25 — 
Zasady marketingu. 20.55— Wiado­
mości Tele-3. 21.00 — Nowości 
CNN. 21.30 —  Lekcja ang. 21.33 — ? 
„Wolne słowo”. 22.00— Film „Franke 
i Johny”. 23.52 — Lekcja ang. 23.55 

' — Muzyka.
WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —■ 
„Mama i ja” . 10.30 Domowe przed­
szkole. 10.35 *— Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Na wariackich 
papierach” —  serial prod. US/L
11.50— .Taki jest świat” — magazyn 
reporterski. t2.15 —  Klub dobrej 
książki. 12.30— Podróże na Kresy— 
Krzemieniec Słowackiego. 13.00 — 

Wiadomości! 13.15 —  Magazyn no­
towań. 13.45 — „Sami o sobie” — 
magazyn nastolatków. 14.30 —
16.55 —  TV edukacyjna. 17.05 — 
„Sami o sobie” —  magazyn nasto­
latków. 17.50 —  Muzyczna Jedynka.
18.00— Teleexpress. 18.20— Maga­
zyn ekologiczny. 18.40 —  Program 
publicystyczny. 19.05 —  „Na wariao- 
kich papierach" —  serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wia­
domości. 21.25 —  Studio sport — 
Liga mistrzów. 23.15 — Program 
publicystyczny. 24.00 —  Wiado­
mości. 0.15 —  Gorąca linia. 0.25 — 
Muzyczna Jedynka. 0.30 —  „Homer 
i Eddie" —  dramat obyczajowy prod. 
USA. 2.05 —  Nocne czuwanie bez 
butelki.

OSTANKINO 
4.55 —  Program dnia. 5.00 — 

Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 5.30
—  Poranek. 6.45—  Godzina wybor­
cy. 7.45—  Firma gwarantuje. 8.00— 
Dziennik. 8.20 —  Program informa­
cyjny dla dzieci. 8.40 —  Film anim.
8.50— Serial „Po prostu Maria". 9.40
—  Most handlowy. 10.10 — Dziecię­
ce stowarzyszenie TV. 10.40 — TV 
film dok. 10.50 —  Ekspres prasowy..
11.00 —  Dziennik. 11.20 —  Serial 
„Powrót do Edenu" (6). 12.10 — TY 
film dok. 14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Program. 14.25 —  Rozmaitości. 
15.10 —  Notes. 15.15 —  Film anim.
15.40 —  Czas. 16.20 —  Film anim.
16.50 —  Technodrom. 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Program. 17.25— 
Międzypaństwowa spółka TVR „Mir".
17.50 —  O pogodzie. 17.55 — Serial 
„Po prostu Maria". 18.45 — Godzina 
w yb orcy . 19.45 —  Dobranocka.
19.55 _  Reklama. 20.00— Dziennik.
20.40 —  Program. 20.45 — Rosyjski 
świat. 21.20 — Piłka nożna. Liga 
mistrzowska. „Monaco" (Francja) 
„Spartak" (Moskwa). Podczas p«®j‘  
wy o 23.20 — Dziennik. 0.25 — MTY*
1.25 — Ekspres prasowy.

■ Dyżurni wydania:

Henryk M AŻUL 
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Anna RZEW USKA J

K u m m m
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.
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Laisvós pr. 60. 2044 Vilnius, 
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TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa l samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny—  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik — 42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług 1 komunikacji —  42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, 
felietonów 1 sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński— 42-78-90, 
45-03-95, solecznicki— 52-780, śwlęciański — 44-21 -46, trocki i szyrwlnc- 
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Zast. redaktora ‘ ■ 
Krystyna ADAMOWICZ

Kod 67218 
Cena 15 ct (w Polsce - 1000 zl.) 
Nr rejestracji — 322. Zam. 3980

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

Biuro ogłoszeń i reklamy— 
pr. Laisvós 60,

11 piętro, pokój nr 1114. 
Telefon — 42-69-63.

Czynne od 9.00 do 17.00
w dniach pracy.


